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r Ustawa w arszawskiego tow arzystw a uhezgeczen ia  od
ognia. (Najwyżej zatwierdzona 1 maja 187 .)

(Dalszy, ciągi patrz N. 118) .
K « z <1 z i a ł  III- Z arząd  towarzystwa, jego prawa  

. , • c 9 7  Skoro tylko rozebrana zostanie
o Ł b / p r z e d  upływ em  w § 1 7  

zakreślonego 6 -go  m ieą ięczn ego^ ęm m u ^ i -zeb i.® y  
kapitał będzie wynosił m e mniej 1 ,00,000 r .r  , 
ustanawia się bezzw łocznie zarząd towarzystwa, 
składający sie z 5 dyrektorów, w ybranych P1Z“ ‘ 
lożycieli z ich łona, z tym  warunkiem ze : liczby  
pięciu dyrektorów, dwóch wybiera się 1ty lk o d o c z a  
su pierwszego ogólnego zgrom adzenia ąkc aiju  
b z ó w , «d którego będzie zalezalo w ybram ealbo tych  
samych dyrektorów, albo ze sw ego Jona dwoch no 
wvch do kopca pierwszego pięciolecia. L  liczDy 
dyrektorów ogólne zgrom adzenie w ybiera jed n ego

n 'l§ ? i Z* V y b iw i  na pierwszy raz dyrektorow ie, 
pozostają na tej posadzie w ciągu pięciu lat; po u-
n ływ ie tego terminu, c o r o c z n i e  w y c h o d ź ,  jeden  
z nich, za ogólną ich zgodą albo łp.sem, a na miej­
sce ieo-o, ogólne zgrom adzenie wybiera now ego. 
W ychodzący dyrektorow ie m ogą byc na nowo wy-

b in 9 . Na dyrektorów  zarządu m ogą hyc w ybie­
rane osoby mające na sw e im ię nie mniej 100 akcij,
które Drzez cały czas zajm owania przez akcjonarju- ktore przez ca y j ustępowane
s z a  p o s a d y  d y iek to ia , me u.o_0 ą y 0:0 tnw iryv-
innytn osobom, i zachowują się w kasie towa y

8tVT 30 . N a w ypadek chóroby, d ługich  w ydaleń się, 
i innych słusznych przyczyn, pozbawiających dy­
rektorów m ożności spełniania przyjętego P ^ e z  nich 
n a  sieb ie obowiązku, zarząd ma ciągle dwóch za 
stepców , którzy wybierani są na tej samej ^
c o  dyrektorow ie, i zastępują tych ostatnich podczas 
ich nieobecności, przyczem  zastępcy obowiązan ą 
wnieść 100 akcij. W  razie zu pełnego wyjścia któ­
rego  z dyrektorów, zastępca pozostaje na jeg o  p o ­
sadzie do terminu pozostałego do skończenia służ- 
by zastąpionego dyrektora. Zastępcy o j^w szy ^  
bo wiązki dyrektorów, używają w sz y s tk ic h p ta w  
tym ostatnim przysługujących. Uwaga. T om e waz 
obecność trzech dyrektorów , w ed łu g  ogoln ie przy- 
;ete./o  zwyczaju, jest dostateczna do ważności p o­
stanow ień i rozporządzeń zarządu, przeto zas '.Pcy 
pow oływ ani są do takow ego ty lko w tym  w y p a d li ,  
kiedy nie ma trzech dyrektorów , dla uzupełń

te, hczb>Do za r /,tj zauia bieżącem i sprawami, zarząd 
naznacza zarządzającego czynnościam i, który sta e 
zasiada w kantorze zarządu i działa na podstawie 
osobnej instrukcji, mającej być ułożoną przez za­
rząd i zatwierdzona przez ogolne zgromadzenie.

§ 32. Zarząd towarzystw a znajduje się w  m . l l  a i-

SZ&>33. Zarządowi towarzystw a pozw ala się miec 
pieczeć z napisem nazw y nadanej towarzystwu.

S 34. O b o w ią zk i zarządu są następujące: a) oznaj­
m ien ie terminów wpłat uzupełniających na akcje 
(S 19) i w ydaw anie akcij w zamian kwitów  udzie o- 
nvch przy otrzym aniu pierwszej wpłaty; b) zarzą­
dzanie interesam i i kapitałam i towarzystw a, na ści­
słej podstawie ogólnych  przepisów i szczeg(> owych  
przepisów  zawartych w  mniejszej ustawie, układa-
nie przygotow aw czych  w nioskow  co do odłączenia
kapitału zapasow ego i wyznaczania dywidendy, 
łaJzanie kapitału na kupno ruskich poręczonych  
przez rząd papierów procentowych i same ich ku 
pno; układanie tablic prem iów i najwyższych granic 
sum, które to tablice podlegają zatwierdzeniu ogo l-  

: neo-o zgrom adzeniu; przyjm owanie lub odmawianie
prop on ow an ych  u b ezp ieczeń  i w yzn aczan ie w y n a -

1 grodzeń za straty od pożaru, i w ogolę korespon­
dencja i w szystkie rozporządzenia dotyczące intere­
sów  towarzystw a i obrotów jeg o  kapitału; c) stara­
nie o pom yślny rozwój czynności towarzystwa; d) 
czuwanie nad regularnem  prowadzeniem  buchalte­
rii, zachow yw aniem  sum w kasie, i urządzeniem  
kantoru na wzór p o r z ą d n e g o  domu handlow ego, jak
rów nież rewizja sum nie mniej jak  raz co m iesiąc; 
e) m ianowanie i uwalnianie w szystkich służących  
w  zarządzie budowniczych i ajentów w gubernji, 
w yznaczanie im p łacy lub wynagrodzenia, zaopa­
trywanie ich w instrukcję, zatwierdzanie przedsta­
w ień  o ich nagradzaniu jak również postanowienia o

przyjętych przez towarzystwo na siebie zobow ią­
zań.

ściganie ich sądowne za nadużycia, i wyznaczanie
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pełnom ocników , zastępujących towarzystwo w  są­
dach; f )  wyznaczanie, oprócz zw yk łych  rocznych, 
nadzwyczajnych ogólnych zgrom adzeń akcjonarju- 
szów, dla roztrząśnięcia kwestij, których rozstrzy­
gniecie przewyższa władzę'zarządu.
°  S 35 D o szczególnych obowiązkow  zarządzają­
cego czynnościam i n ależy: wprowadzanie _ w w y­
konanie postanowień zarządu; zaw iadyw anie k an ­
torem towarzystw a, osobiste czuwanie nad prow adze­
niem  kasy i ksiąg przez w szystkie osoby służące w 
kantorze; układanie instrukcij dla ajentów zatw ier­
dzanych przez zarząd; rewizja czynności ajentów, 
obrachunki z nimi i w ogó le  prow adzenie bieżą­
cych czynności towarzystwa. _ .

S 36. D yrektorow ie zbierają się na posiedzenia j 
w zarządzie w miarę potrzeby, ale nie mniej ja -
raz na tydzień.

K 37. N a posiedzeniu zarządu powinno znaj- 
! dować się nie mniej jak trzech dyrektorów , bpra- 

w y rozstrzygają się w iększością g ło sow , a przy ró­
w ności g ło sów , g łos prezesa daje przew agę. N a  
posiedzeniu zarządu zasiada zarządzajac\ czynno  
ścierni, ale bez prawa głosu.

i  38. W szystk ie na m ocy § 37 przyjęte postano­
wienia zarządu i przedsięw zięte przezeń w grani­
cach nadanej mu w ładzy działania, mają moc obo­
w iązującą dla tow arzystw a. Za działania przeciwne  
prawu lub niniejszej ustaw ie, uczestn iczący w nich  
dyrektorow ie odpowiedzialni są przed towarzystwem  
osobiście i całym  sw ym  m ajątkiem , na ogolnej pod­
stawie praw obowiązujących. fggg*.
“T 'j'y . D yrektorow ie zarządu,- ajenci, kom isanci i 

pełnom ocnicy w żadnym razie me zdają sprawy n i­
komu, prócz zarządu, za poszukiw ania i badania, 
jakie uznają za w łaściw e przedsiębrać co do nastą­
p ionych strat w przedm iocie ubezpieczenia od o- 
ernia; rów nież nie s ą  odpow iedzialni am osobiście, 
ani własnym  swym majątkiem za n iespełnienie

D* i l l
§ 40. D yrektorow ie za prace pod w zględem  za­

wiadywania interesam i towarzystwa, otrzymują każ­
dy po 1 procent od czystego zysku pochodzącego  
w łaściw ie z prem iów ubezpieczeń. Procenta zaś 
przypadające na kapitały zakładow y i zapasow y, 
znajdujące’ się tak w papierach procentowych, jak  
i w zakładach kredytowych, do rachuby tego zysku  
nie wchodzą. Jeżeli w yznaczone dyrektorom  rocz­
ne w ynagrodzenie będzie łącznie m niejsze niż p iec  
tvsiecy  rubli, to z dochodów towarzystw a przezna­
cza się na w ynagrodzenie dla dyrektorów suma u- 
zupełńiająca do 5,000 rsr. Uwaga. Zarządzający  
czynnościam i za c iąg łe  prace w  kantorze, zarządu, 
otrzym uje stałą roczną p łacę, w ysokość której o- 
znacza zarząd towarzystw a, za zatwierdzeniem  o-
oólnego zgrom adzenia.

§ 41. W  dokonywaniu wydatków, zarząd kieruje 
nie wskazówkam i zawartem i w niniejszej ustawie i 
rocznym  budżetem, zatwierdzanym  przez ogolne  
zgrom adzenie. Uwaga. W początku każdego m ie­
siąca dyrektorow ie rewidują k sięgi, kasę i w szystkie 
dokum enta za u b ieg ły  m iesiąc.

§ 42. W pływ ające do zarządu sumy, nie wym a­
gające bezzw łocznego użycia, wnoszą się, w edług  
uznania zarządu, do jed n ego  z zakładów  kredyto­
wych na im ię towarzystwa, lub używają się na ku­
pno ruskich rządowych p a p i e r ó w  procentowych, jak
rów nież akcij i obligacij, dochód od których porę­
czony jest przez rząd. K upione b ilety  i w  ogolę  
w szystk ie dokumenta zachowują się w zarządzie.

§ 43. Żądania wydania sum z zakładów  kredyto­
w ych i w ogó le  dokum enta pieniężne w im ieniu to­
w arzystw a wydaw ane, powinny być podpisane przez 
trzech dyrektorów'. D la  tego o w szystkich w ybie­
ranych i ubyw ających dyrektorach i zastępcach, za­
rząd za każdym  razem podaje do wiadomości pow­
szechnej w Gońcu Urząd., stołecznych i m iejscowych  
dziennikach, i zawiadam ia o tern ten zakład kredy­
tow y, w którym  złożone są sumy towarzystwa,^ jak  
rów nież w ładzę pocztow ą, kom unikując im  podpisy  
nowo wybranych dyrektorów i zastępców.

(a. c. n.)

dom inacja . — Przez Najwyższy rozkaz do ministerstwa 
s p r a w  zagraniczny cli, z 2  7-go maja, ambasador na zw) 
czaj uv i pełnomocny przy najjaśniejszej królowej zjedno­
czonych królestw Wielkobrytanji i Irlandji, rzeczywisty rad­
ca tajny baron B runnow, m i a n o w a n y  został ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomocnym przy najjaśniejszym cesarzu 
francuzów, od 2 2 maja (3 czerwca) 187 0 r. ( la m ze ).

O rder. Najjaśniejszy Pan, na dniu 11 -m kwietnia r. b., 
Naimiłosciwiej udzielić raczył order ś w. A n n y  k l a s y  
2- e j  w djecezji warszawskiej, mieście Cholinie, nauczycie­
lowi religji na kursach pedagogicznych chełmskich, proto- 
prezbiterowi cerkwi iw. Jana Ewangelisty Jakóbow. K ra-
szanowskiemu. ( Goniec Urząd.)

N ajw yższy rozkaz co do przywrócenia p o p r z e d n i a  
praw stanu tym  wszystkim  m łodym  ludziom, do ktorycn 
rozciągniętą została moc ó-go  pu n ktu  Najmiłościws^ego 
rozkazu z 2 5 -go maja 1868 r. -  Z mocy 5 -go punktu 
Naiwyżej zatwierdzonej na dniu 25-m  maja 1 8 6 8  r. uphwa- 
łv komitetu ministrów względem ulżenia losu pizestępców  
politycznych, udzielone zostało Najmilościwsze przebaczenie 
młodym ludziom, którzy ulegli odpowiedzialności za należe­
nie do spraw co do rokoszu polskiego (z wyjątkiem skaza­
nych do ciężkich robót), nie mając 20-u lat wieku i me po­
z o s t a j ą c  w służbie rządowej. powodu kwestji podniesio­
nej w III-in wydziale własnej Jego Cesarskiej Mości kance- 
larji pod tym względem, czy mają im być przywrócone,
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wraz z udzieleniem przebaczenia, poprzednie praw a stanu — 
naczeln ik  g td * n y  i l l - g o  wydziału p rzed łoży ł najpoddanniei 
tę kwestję, skutkiem czego Najjaśniejszy Pan raczył N a j­
wyżej rozkazać: wszystkim tym m łodym  ludziom , do których 
rozciąg* się moc 5 .go punktu Naj miłości wazego rozkazu 
z a 5 -go maja 13 U 8 roku, przyw rócić i<jh poprzednie prawa 
stanu, których zostali oni pozbaw iani na zaeadaio wydanych 
na nich wyroków sądowych źa udział w bvtvm rokoszu pol­
skim. {Tamie). . '

Magistrat miasta Warszawy. — Podaje do wiadomości 
powszechnej, że p. Józefowi Dietrich, jako etatowemu b u ­
downiczemu przy departamencie dochodów celnych, dozwo­
loną została w mieście Warszawie praktyka techniczna w 
stopom budowniczego.

Wars*awa, 
i  Czerwca

Ciało prawodawcze francuzkie po długiej 
bezczynności nakopie uchwaliło jedno ważne 
prawe dotyczące rad jeneralnyoh. Prawo to 
na zasadzie przyjętej poprawki p. Morin, przy­
wraca radom tym  atrybucję wybierania sobie 
prezesów, w ice-prezesów i sekretarzy, oznacza- 
czania porządku rozpraw i wyriurzauia życzeń 
w tcwestjacli politycznych , ekonomicznych, 
przemysłowych i w ogolę wszystkich miejco- 
wych, a na zasadzie poprawki p. Duvernois 
nadaje jawność posiedzeniom rad jeneralnych! 
Ale izba, jakby  się zdawało, zaraz zawstydzi 
ła się swej działalności prawodatvczej i poży­
tecznej, wbrew dotychczasowej swej tradycji, 
i zamiast w dalszypi ciągu pracować na tein 
poiu pow róciła do systemu bezustannych in­
terpelacji, k tórą to niedawno nadana je j utry- 
bucją, bawi się zużywając ją , jakby dziecko 
nową zabawką. Tak, zaraz potem, wniósł p 
haspaii swą interpelację w przedmiocie mnie­
manym li surowych środków przedsięwziętych 
przeciwko żołnierzom, którzy podczas głoso­
wania powszechnego głosowali: „Nie”. P. Bar- 
uhelemy Saint-Hiluirei Arago, interpelowali ga­
binet z powodu nietolerancji niektórych pro­
boszczów, odmawiających pozwolenia grzeba­
nia protestantów' na cmentarzach katolickich, 
w skutku czego minister spraw wewnętrznych 
przyrzekł wnieść projekt do prawa znoszącego 
nietolerancyjne przepisy. Nakoniec p. Mony 
wniósł interpelacje o umowie pomiędzy W ło­
chami, Hzwajcarją, Niemcami połudriiowemi i 
północneini w przedmiocie budowy kolei żela­
znej przez górę sw. Gotarda, która to interpe­
lacja odroczona została do 8 (20) b. m. Powo­
dem tej interpelacji jest dość rozpowszechnio­
ne we. I  ramy i mniemanie, że wspomniona kolej 
będzie stanowiła zgubną konkurencje dla kolei 
budowanej przez górę (Denis, i że może mieć 
-ważne strategiczne korzyści dla Niemiec a w ła­
ściwie Prus. O ile w istocie będzie ona szko­
dziła kolei przez Cenis, trudno przewidzieć, ale 
że me była pomyślana w widokach strategicz­
nymi, okazuje się już z tego, że projekt jej wy­
szedł ze Szu ajcarji. Głównym jej celem było 
skierowanie tędy handlu z Azją, 'do czego już 
znacznie przyczyniło się urządzenie stałego bie­
gu parostatków pomiędzy włoskim portem Brin-
disium, a portami afrykańsko-azjatyckiemi. Cie­
kawe zapewne rozprawy wywoła poprawka 
p. Juljusza Simon, żądająca wyłączenia konsu­
latów z pod zawisłości ministerstwa spraw za­
granicznych, z oddaniem ich pod zawiadywa­
nie ministerstwu handlu i zniesienia reprezen­
tacji dyplomatycznej Francji w Niemczech, z 
wyjątkiem Berlina i miast hanzeatyokich. —  
Tymczasem gabinet p. Ollivier’a, nie mogąc 
zapewnić sobie stałej większości w obecnem 
ciele prawodawczem, wziął się na serjo do wy­
pracowania nowego prawa wyborczego, cho­
ciaż za pomocą przychylnych sobie orga­
nów zaprzecza jakoby m iał' zamiar rozwiąza­
nia. obecnej izby, przecież skoro to prawo zo­
stań. e ucnwalone, nie będzie już pozbawiony,

jak teraz, możności rozwiązania izby, w razie 
gdyby okazała się tego potrzeba. Narady po­
między ministrami co do zasad tego projektu, 

j już zostały ukończone, tak że na wypracowa­
nie go, nie będzie już potrzeba zbyt długiego 
czasu. °  °

W Austrji wewnętrzna polityka skupia się 
w rucim wyborczym, który jest w pełnym bie- 
gu. Odbywają się już zgromadzenia przedwy- 
borcze w pojedynczych krajach koronnych, 
które dają nadzieję dziennikom liberalnym na 
pomyślny rezultat wyborów.

Gabinet wirtembergski, nie chcąc narazić 
się na walkę z większością izb, postanowił 
zmniejszyć o połowę ilość wojska z pozosta­
wieniem jednak kadrów armji. Tym sposo­
bem zamiast 40,000 ludzu, jak  teraz, w Wir­
tembergii podczas pokoju będzie się znajdowa­
ło pod bronią tylko 24,000 ludzi", a jakko l­
wiek izby domagały sie jeszcze większego 
zmniejszenia armji, to wszelako już teraz po­
rozumienie się ich z gabinetem stało się możli- 
,wszem.

Powodem, dla którego prezes gabinetu liz­
bońskiego, książę Saldanha, odmówił audjencji 
włoskiemu posłowi, było nieprzychylne odez­
wanie się tego ostatniego o dokonanym przez 
księcia zamachu stanu. Odezwanie się to m u­
siało być bardzo ostre i szorstkie, skoro wywo­
łało takie następstwa.

W zeszłą sobotę kortezy hiszpańskie miały 
przystąpić do wyboru monarchy, ale powsze­
chnie sądzono, że żaden wybór nie nastąpi, 
lym czasem zapewniają, że krolowa Izabelą 
złożyła w ręce cesarza Napoleona swą abdy­
kację, zapewnie na korzyść swego syna, infan­
ta Alfonsa.

vViadomośoi telegraficzne.
Ostaszków 26 maja (7 czerwca). Kom isja rządo­

wa udzieliła dziś upoważnienie de otw arcia ruchu 
na drodze żelaznej nowotorżskiej. Przeto zarząd 
towarzystwa tej drogi postanowił otworzyć ruch re-
i?tes™7Ga-)linji W80b°t?’ 30maja (M czerwca).

Wleden, 11 czerwca (30 maja). P o d łu g  te leg ra­
mu z Pola, ogłoszonego w Neue freue Presse, donie- 
sionem zostało o zamiarze ochotników włoskich 
wylądowania w Istrji. Statki wojenne krążą koło 
brzegów i przedsięwzięte zostały ścisłe środki 'ostro­
żności. ( Wolffs T. B .)

* Brażdejs, (w Czechach), O czerwca (25 maja). 
Lroczystosc poświęcenia chorągwi tow arzystw a gi­
mnastycznego „Sokoł brażdejski” była świetna. 
VVzięło w mej udział mnóstwo ludu tak  z P rag i, 

ja k  i z innych miast i gmin. W  niedzielę wieczorem 
odbył się pochód tryum falny z pochodniami, do tak
zwanych „rodzmów chrzestnych” chorągwi. Dziś 
odbyła się uroczystość poświęcepia chorągwi, w o-
becnosci około 8,000 osób. W szystkich towarzystw  
znajdowało się na uroczystości 50, z 32 chorąo-wia- 
mi. M iasto je s t świetnie przyozdobione; w szędzie 
panuje nadzwyczajny ruch. P o  południu ma odbyć 
się zabawa. (N ar. L isty).

* P e sz t,10 czerwca (29 maja). W czorajsza u ro ­
czystość Gatthyannyi’ego odbyła się w ja k  najw ię­
kszym porządku. Publiczność wzięła w niej udział 
bardzo liczny. W szystkie kom itaty tow arzystw a 
lionwedow, akadem je i towarzystwa literackie były 
reprezentowane. ( Wolffs T. B .)

* Parenzo, 9 czerwca (28 maja). Zeszłej nocy lu ­
dzie uzbrojeni usiłowali wkroczyć do kasy ok rę­
gowej, lecz zostali odparci. Ujęto trzy  indywidua, 
reszta zas ratow ała się ucieczką. (Cor. B u r .)

. . ^ a)llz\  9 czerwca (28 maja). Na dzisiejszem po­
siedzeniu ciała prawodawczego, M ony postawił in­
terpelację w przedm iocie um owy pomiędzy W łocha­
mi, fezwajcarją, związkiem pótnocno-niem ieekim  i 

d ro " i żelaznej przez górę św. G o- 
taraa. _ izb a  oznaczy ju tro  dzień, w którym  mąją to ­
czyć się rozpraw y nad tą  interpelacją. Spraw ozda-

( W o l f f s T . B )  U złoŻone zostało óziś w izbie.

1 aryż, JQ czerwca (29 maja). Constitutionnel za­
rzecza pogłos,ce o zam iarze rządu rozwiązania cia- 
prawdoawczego. (Cor. B iir.)

- * Pa(9ż’ [ 0  czerwca (29 maja). N a dzisiejszem po­
siedzeniu ciała prawodawczego, na zycaeme mini­
stra  spraw  zagranicznych, rozpraw y nad in terpela­
cją deputow anego M ony w przedm iocie drogi żela­
znej przez gorę św. G otarda, odroczone zostały do 
( W o lfT p . B ) '  sic do poniedziałku.

* Flcrencją, 9 czerwca ^  maja). Senat przyjął 
budzeta m inisterstw  robót publicznych i skarbu.

roztrząsa w dalszym G agu  środki finansowe 
zaproponow ane przez rząd. (T am że).

* Florencja, 9 czerwca {28 maja). P o d łu g  wiado­
mości z P ortugalji, Saldanha nie chciał przyjąć po­
sła w łoskiego dla tego powodu, że dowiedział się 
iż ten potępia zam ach stanu. (Tamże.)

* Livorno, 8 czerwca (27 maja). Zapewniają, że 
pom iędzy L u k k a  i P isto ia  ukazała się. banda złożo­
na z pięćdziesięciu osób. M ówią także o istnieniu

band>' w prowincji Bononji. (Tamże). 
Madryt, 8 czerwca (27 maja). Panuje przekona- 

nie, że marszałek^Prim  nie złoży na ju trzejszem  po­
siedzeniu kortezów  oświadczeń zapowiadanych od 
kilku tygodni; praw dopodobnie atoli zda im  10-go 
b. m. spraw ę z tego wszystkiego, co zrobionem  zo­
stało pod jego  adm inistracją w  zam iarze wyjścia ze 
stanu tymczasowości.—W iadom ość podana przez Im ­
partial cô  do księcia M ontpenąier je s t błędna. K sią­
żę udał się do wód w Trillo. — Potw ierdza sie wia­
domość o uwolnieniu B onnellbw , stry ja  i synow­
ca. Z apew nia ją , że pp. Bonnell są narodowości 
trancuzkiej, lecz że znajdowali się pod opieką fla<n 
angielskiej. Bandyci, którzy wzięli ich do niewoli, 
byli znam, w ładze hiszpańskie ścigały ich k rok  za 
krokiem , lecz odraczano atak, ażeby nie narazić na 
niebezpieczeństwo życia tych dwóch jeńców. P o  u- 
wo m em u zaś tych ostatnich, gw ard ja  narodow ą 
(zandarm erja) atakow ała dziś z rana pztereeh roz­
bójników, którzy stawiali opór. T rzech z pomiędzy 
nich poległo, czw arty zaś zdołał uciec, lecz je s t ścl- 
gany. Przyznają powszechnie, że władze hiszpań­
skie dały dowód wielkiej czynności, czujności l ’ener- 
oJJ. W ydarzenie to dowodzi zarazem , że wszelkie 
usiłowanie bandytyzm u, w razie wznowienia się ta­
kowego, zostanie przytłum ione energicznie. (Cor. 
l la  v. B u l .)

Madryt, 9 czerwca (28 maja). N ie potw ierdziła 
się wiadomość o ukazaniu się band w Andaluzji.
W  sobotę kortezy roztrząsać będą znowu kwestie 
w yboru m onarchy. U siłow ania co do obrania k ró ­
la pozostaną praw dopodobnie bezowocnemi. — Za­
pewniają, że królow a Izabella  doręczyła cesarzowi 

Napoleonowi swą abdykację. (Cor. B iir.)
Genewa, 8 czerwca (27 maja). C ztery  tysiące ro- 

jotm ków wzięło udział w zgrom adzeniu zwołanerh 
przez stowarzyszenie robotników . M anifest poroz- 
lepiany przez robotników  protestuje przeciw insy­
nuacjom właścicieli warsztatów, k tó re  nazwane są 
kłam liwem u Bezrobocie trw a w dalszym cia<m. 
.Sytuacja jest wytężona. (Cor. Hav. Bul.)

B em , ó czerwca (27 maja). Jó zef Nathan i dw u- 
dziestu ośmiu jeg o  towarzyszów przyw iezieni zosta­
li do V icosoprano , w kantonie Gryzonów. Rada 
związkowa rozkazała odstawić ich do Coire i oddać 
do rozporządzenia p roku ra to ra  jenerąlnego związku. 
(lam że).

Ateny, 4 czerwca (23 maja). F lourens przybył 
tu; poseł francuzki wystosował do rządu greckie»o 
notę z żądaniem wydalenia P lourens’a. (('or. Biir.)

Konstantynopol, 9 czerwca (28 maja). W ydoby­
to dotąd 250 ciał m artwych z pod zwalisk, pod któ- 
renn ma znajdować się jeszcze znaczna liczba tru ­
pów. Szpitale przepełnione są osobami, k tó re  po­
niosły rany podczas pożaru. P a r te r  pałacu ąm basa- 
dy angielskiej ocalał. T rudno je s t podać liczbę do­
kładną domów, k tóre stały  się pastwą płom ieni. 
Diczba 20,000 jest może przesadzona, lecz w k a ­
żdym razie wynosi ona przeszło 10,000, pomimo iż 
Levant Llerald  powiada, że podług  wykazu zrobio­
nego^ przez m unicypalnoąć, spaliło się tylko 3,449 
domów. Tenże dziennik donosi, że sułtan ofiarował 
na rzecz pogorzelców 10,000 funt. ster. (W olffs  
T. B .)  ■

* Konstantynopol, 10 czerwca (29 maja). N ie o- 
bliczono jeszcze dokładnie liczby osób, k tóre  u- 
traciły  życie podczas pożaru. Sułtan, w ładze i lu ­
dność tu recka zaopatrują pogorzelców w zapasy ży­
wności i w sprzęty domowe, i oprócz tego ludność 
turecką ofiaruje pogorzelcom  pozbawionym  dachu 
schronienia w swych domach. Podpisy otw arte 
przez turków  przedstaw iają już  znacznej sumy. 
(Tarhże).

* Rio-Janeiro, 17 (5) maja. M inisterstwo in terpe­
lowane co do zniesienia niewolnictwa oświadczyło, 
że nieprzedsięweźmie obecnie żadnych pod tym  
względem środków , ale że popierać będzie z całych
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sił swoich osobny inicjatywę.— Reprezentanci Bra- 
związku argentyńskiego i Urugwaju, zebrani 

w Buenos-Ayres, porozumieli się z sobą co do wa­
runków traktatu pokoju z Paragwajem. — Wojna 
domowa w związku argentyńskim i w Urugwaju 
trwa w dalszym ciągu. (Cor. II. B .)

................................................ irtfaji i  --------------------------

* Wczoraj w niedzielę, w święto Zesłania Ducha 
św. według juljańskiego kalendarza, JW . Jenerał 
Feldmarszałek raczył o godzinie 8-ej z rana objeż­
dżać obozy, poczynając od prawego skrzydła obo­
zu powązkowskiego; następnie o godzinie 10 znaj­
dował się na nabożeństwie w G-ym tauryckim pułku 
grenadjerów, a potem przy rozprowadzaniu wart 
z 5-gO kijowskiego pułku grenadjerów. O godzi­
nie 11 ‘/ j  Jenerał-Feldm arszałek był obecny w prawo­
sławnej katedrze św. Trójcy na nabożeństwie ^ powo­
du kościelnego święta, gdzie znajdowały się władze 
wojskowe i cywilne. O godzinie 2 po południu, J e ­
nerał-Feldm arszałek raczył być w 5-ym kargopol- 
skiru pułku dragonów na święcie pułkowem, a o 
godzinie 4 % na wyścigach konnych na polu Moko- 
towskiem.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj, jako 
w pierwsza niedzielę po Świątkach, obchodzoną by­
ła we wszystkich kościołach uroczystość Trójcy 
Przenajświętszej; zaś przywiązane do Uroczystości 
tej odpusta solenne, odprawiane były w kościele 
św. Krzyża na Krakowskiam Przedmieściu, św. 
Trójcy na Solcu i Panny Marji na Nowem Mieście. 
W pierwszym z kościołów artyści i amatorowie 
wykonali mszę Elsnera. — W  kaplioy literackiej 
przy kościele archikatedralnym i metropolitalnym 
sw. Jana, wotywę odprawił ks. Skrzypkowski, w 
Czasie której chór miejscowy odśpiewał mszę Kro- 
gulskiego. Następnie w samej archikatedrze sumę 
celebrował ks. kanonik Sotkiewicz, kazanie miał 
ka. Kucharski; artyści i chóry instytutu muzyczne­
go przy współudziale artystów opery wykonali pod 
kierunkiem profesora Studzińskiego mszę Brossiga, 
na graduale chór Mendelsohna, offertorium Rożnie- 
ckiego, solo tenor odśpiewał p. Mikulski. — W  ko­
ściele Opieki św. Józefa naprzeciw ulicy Królew­
skiej odbywa się nabożeństwo czerwcowe do Serca 
Pana Jezusa.— Dziś w kościele św. Franciszka Se­
rafickiego przy ulicy Zakroczymskiej, w kościele 
św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej i św. Anny 
na Krakowskiem Przedmieściu obchodzony jest do­
roczny odpust na cześć św. Antoniego Padewskie- 
go. A.

* ( J a r m a r k  w e ł n i a n y ) .  Dzień wczorajszy, 
był pierwszym do rozpoczęcia przeważenia wełny, 
na tegoroczny jarm ark w Warszawie dowieść się 
mającej; ważenie jednak, już to ze względu na dzień 
świąteczny, już to na małe jeszcze dowozy, które do- 
pifero są w drodze, nie miało miejsca. W braku więc 
w tej chwili ruchu na targowisku warszawskim, po­
damy niektóre wiadomości o targach zagranicznych, 
jakie w tych czasach odbyteini zostały; i tak, w Brze­
gu nad Odrą płacono wyżej w porównaniu z rokiem 
zeszłym od tal. 4 do 6 na cetnarze; przewyżkata wy­
nosiła w Raciborzu od rs. 3 do 5,—w Lignicy odrs. 3 
do rs. 8,—w Strzelnie (w okręgu włocławskim) od 
rs. 5 do rs. 8. Jarm ark w W rocławiu tak wielu spro­
wadził nabywców, że rzadkim przykładem trwał 
tylko dzień jeden t. j. 7-go czerwca; notujemy więc 
tu ceny wełny po jakiej była zakupywaną, co może 
być wskazówką dla producentów kraju naszego. 
I  tak, za bardzo cienką wełnę szlązką płacono od 92 
po 112 talarów a czasem i drożej; za cienką szlązką 
od 78 do 92; za średnią cienką szlązką od 70 do 75, 
za lichą i włościeńską od 52 do 48; za wełnę z owiec 
padłych od 45 do 60; za wełnę szlązkę od garbarzy 
od 43 do 50; za gorszą od 48 do 40; za bardzo cien­
ką poznańską od 70 do 75; za cienką od 60 do 70 i 
za średnią od 52 do 55. Pokup w W rocławiu był 
tak znaczny i szybki, że około południa dnia 7-go 
czerwca jarm ark uznano za skoiiczony, a choćby by­
ły nierównie większe transports, znalazłyby nabyw­
ców. Średnio biorąc, cena wełny dobrze przygoto­
wanej była wyższą od rs. 4 do 8 nad Cenę roku ze­
szłego. Wszystko to za dobrą wróżbę należy uwa­
żać dla jarm arku w Warszawie. 4,.

* ( O t w a r c i e  s zko ł y ) .  Z Turka piszą do 
Warsz. Dniew.: Z upoważnienia naczelnika dyrekcji 
naukowej kaliszskiej, otwartą została w naazem 
mieście, 21 maja (2 czerwca) r. b., szkoła dwukla- 
sowa początkowa żydowska męzka i żeńska, w o- 
becności władz wojskowych i cywilnych i wielu 
mieszkańców. P rzy  tej sposobności naczelnik po­
wiatu turekskiego i pierwszy nauczyciel tej szkoły 
mieli mowy zastosowane do tej okoliczności, w koń­
cu zaś uczniowie odśpiewali hymn narodowy ruski, 
powtórzony na żądanie jednomyślne obecnych.

* ( l i u r j e r e k ) .  Wczorajsza niedziela, nie­

tylko że od rana zmoczyła nas deszczem, lecz nastę­
pnie tak oziębiła powietrze, że bardzo wiele osób z 
zastarzałemi wyobrażeniami, którym więc zdrowie 
milsze od mody, wróciło się na ten dzień czerwcowy 
do zimowych okryć i paletotów.

I  jakże, tu przy takim ustawicznie zmiennym sta­
nie aury, sanitarność warszawian ma wyglądać po­
myślnie?

— Po południu, a raczej nad wieczorem, przetar­
ło się nieco i ociepliło, lecz tyle zaledwie, aby do­
zwolić naj wy trwalszym na wrażenie—zimna i wilgo­
ci, wysłuchać programu rozmaitych teatrów ogród­
kowych, czynnych teraz codziennie, bez względu na 
pogodę.

Łatwo sobie wyobrazić, że przy tuk nieprzyja­
znych okolicznościach, majówki w dniu wczorajszym 
nie miały powodzenia i zaledwie szczupłe garstki 
upartych wybrały się za rogatki w tym celu.

Jednakże zapowiedziane na dzień wczorajszy wy­
ścigi konne odbyły się według poprzednio już ogło­
szonego programu, a JW . H rabia Namiestnik za­
szczycił je  obecnością swoją.

Pomimo zimna i nieprzyjaznej aury, publiczność 
zebrała się w trybunach i do koła szranek w znacz­
nej liczbie.

Gonitwy rozpoczęły się pierwszą, o nagrodę głó­
wnego zarządu stad rządowych (rs. 400) ze staw ka­
mi po 50 rs.;—drugiemu koniowi, ze stawek i z na­
grody rs. 150. W tej gonitwie, p. Grabowski cofnął 
swojego tak często zwycięzkiego ogiera Foscari, a 
przeto nagrodę zdobył ogier gniady Amarant, wła­
sność p. Rzewuskiego. D ruga z kolei dobiegła do 
mety Libussa, klacz barona Keudel’a.

D rugi wyścig o nagrodę towarzystwa (rsr. 500), 
stawka rs. 30—drugiemu koniowi rs. 100 — popro­
wadziła i wygrała klacz p. Niemcewicza F lattery— 
za nią doszła do mety Ajorana, klacz p. Jakobs’a 
wyprzedziwszy Poncjusza-Piłata (Ponce Piłat) p. 
Grabowskiego, który się niepotrzebnie wmięszał w 
to wyścigowe credo.

Do gonitwy o główną nagrodę, Cesarską (rsr. 
2,000) ze stawkami po 200 i nagrodą rs. 500 dla 
drugiego konia, stanęły dwa konie, pp. M ikołaja i 
Michała Rajewskich: D októr Bartholo i Don Carlos, 
oraz klacz pana Sohn’a Waniczka. Otóż, w tym naj­
ważniejszym wyścigu, Waniczka zwyciężyła staną­
wszy pierwsza u mety—za nią podążył Doktór B ar­
tholo.

O nagrodę głównego zarządu stad rządowych 
(rs. 500), walczyli: Foscari ogier p. Grabowskiego, 
Kula klacz gniada pana Niemcewicza i Madziarka 
księcia Sanguszki. Gryzeldę p. Niemcewicza i ogie­
ra barona Offenberga Loweły Fooł cofnięto. W tej 
gonitwie zwyciężyła Kula, a za nią dobiegł do me­
ty Foscari.

Do ostatniej w dniu wczorajszym gonitwy o na­
grodę miasta Warszawy (rs. 300), stanęła Odetta 
klacz p. Grabowskiego i Glaubicz ogier pułkowni­
ka Zankisowa. Odetta wygrała nagrodę.

— Że znaczna część osób wprost z „wyścigów” 
udała się do teatru i że na jarm ark wełniany zjecha­
ło się już nieco obywateli z prowincji, przeto sale 
tych dni ostatnich wyglądały dość pokaźnie podczas 
wczorajszego wieczoru, a wyborna, wyższa nad 
wszelkie pochwały gra pani Bakalowieżowej w no­
wej, przetłumaczonej z francuz. 2-aktowej, komedji 
Feuillet’a „Miłość i Dyplomacja”, wzbudzała żywe 
oklaski. O tej nowej u nas komedji znakomitego 
pisarza, któremu kiedyś starczyło sił do napisania 
tak potężnej jak  „Dalila” kreacji, możemy powie­
dzieć, że jest zanadto ścieśniona w ramach, czyli że 
z góry jakby  obrana przez autora tendencja, stała 
się często niby owym kaftanem bezpieczeństwa, prze­
znaczonym dla nieszczęśliwych, skazanych na śmierć 
lub furjactwo, i nie dała się akcji dramatycznej roz­
winąć swobodnie. Widać to naj bardziej w pierwszych 
i w ostatnich scenach komedji. Zresztą, Oktawjusz 
Feuillet, zręczny naśladowca Tytana francuzkiej 
poezji dramatycznej, Alfreda de Musset, któremu 
brak tylko... ducha i talentu autora sławnych „pro- 
werbów” ażeby mu sprostał—ma to do siebie, że u- 
twory jego, obrobione z wielką elegancją i wytwor- 
nością nawet, opatrzone drogoskazenc utkwionej z 
góry dążności, woniejące wykwintną perfumą ary­
stokratycznych salonów, piękniej wyglądają w czy­
taniu niż na scenie. Pochodzi to i ztąd zapewne, ze 
więcej w nich świetnego stylu niż żywych postaci, 
więcej eleganckich a nawet często poetyckich fraze­
sów niż prawdy opartej na prostocie i sile. Ocze- 
wiście, że łatwiej je  czytać niż grać lub na grane pa­
trzeć.

P . Rapacki, który miał tam jedną z dwóch ról 
tytułowych, pojął ją doskonale, ucharakteryzował 
się po mistrzowsku, a odegrał postać ambitnego 
dyplomaty z wielką starannością i prawdą. Nie wie­

my tylko czy rozmyślnie łub dla braku środków 
dramatycznych, artysta ten za zimno i za powścią­
gliwie odegrał sytuację w której, po dowiedzeniu sie
0 zdradzie żony wchodzi na scenę? W pierwszym 
tazie, nie zgadzamy się z panem R. na pojęcie sy­
tuacji którą autor wyraźnie silił się uczynić arcy- 
dramatyczną i wielce efektowną — w drugim... no, 
w drugim, nie mamy nic do nadmienienia, wycho­
dząc z teorji przysłowiowej zasady, że „tak k ra­
wiec kraje jak mu sukna staje”. Nakoniee, pan Ra­
packi jest tak potężnie utalentowanym artystą, tak 
wybornym aktorem charakterystycznym, rodzajo­
wym i komicznym że mu już wreszcie w sferach 
serjo dramatycznych lub tragicznych chromać się 
wybacza, w mniemaniu iż artysta aż takiej siły 
wkrótce uczyni jedno z dwojga, to jest: albo nau­
czy się prosto i swobodnie w takich rolach chodzić, 
lub się ich z goła, raz na zawsze wyrzecze.

Rozumie się że tego wszystkiego nie mówimy 
panu Rapackiemu a propos jego dyplomatycznej 
roli w nowej Feuilletowskiej komedji -  lecz wy- 
padły nam te wyrazy z  sumy refleksij nie wypowie* 
dzianych wcale o jego ostatnich serjo dramatycz­
nych pokuszeniach, jak  w „Salomonie” uaprzykład.

Zkąd pani Bakałowicz wzięła uczucia, prawdy i 
werwy do takiego pojęcia i odegrania roli żony dy­
plomaty, pani La Roveraie? nie wiemy. To pewna 
że me zaczerpnęła tych przymiotów z samej roli, 
me dość logicznej pod względem psychologicznym
1 ogołoconej z prawdy życiowej. Lecz wielkie ta- 
lenta mają swoje tajemne środki, złożone w tem 
subtełnem poczuciu artystyczne®, które się  zwie 
natchnieniem!

— Koncert wczorajszy w Dołinie Szwajcarskiej 
nie mógł być bardzo śrwietnym: i stan powietrza i 
choroba p. Straussa, którego od kiłku dni zastopu­
je  w dyrekcji orkiestry niejaki p. Karlsberg—przy­
czyniają się do tego. Zresztą, stan zdrowia p. Straus­
sa jest taki, że musi on podobno, porzuciwszy or­
kiestrę i Warszawę wracać do domu.

—- Scena tutejsza nic nie skorzysta z powrotu 
Królikowskiego z urlopu, albowiem ju tro  artysta 
ten znowu wyjeżdża z Warszawy na artystyczną 
wycieczkę, a celem jego podróży jest tym razem 
Kraków, gdzie zapewne razem z panią Modrzejew­
ską w gościnnych rolach występować będzie.

— Pomimo najspieszniej prowadzonych robót o- 
koło letniego teatru w ogrodzie Saskim, budowa 
jego jeszcze ostatecznie nie zostanie skończoną w 
ciągu bieżącego tygodnia.

7 Dowiadujemy się z Czeskiego dziennika A a- 
tiirieC' wychodzącego w Ołomuńcu, że na tamtejszej 
scenie wystąpiła znana w Warszav.de śpiewaczka, 
pani Gruszczyńska. Zdaje się jednak że pani G. 
ukazała się tam w koncercie tylko, gdyż Aqet»«j 
powiada że odśpiewała ona arję z „Halki” i mazu­
rek „Nie patrz w inną stronę”. Publiczność oło- 
inuniecka miała sympatycznie przyjmować debiut 
p. Gruszczyńskiej.

— Zaledwie wczoraj zdążyliśmy rzucie garść 
piasku na zimną mogiłę Stanisława Bogusławskie- 
g°, gdy wyrosła znów inna, najświeższa — utwo­
rzona przez zwłoki także człowieka pióra, choć w 
skromnym pracującego zakresie. Mówimy to o zgo­
nie jednego z znanych w Warszawie literatów ś. p. 
Jana Kantego Turskiego, który obecnie zmarł w 
Krakowie.

Widocznie mama Muza i papa Apollo, nie zbyt 
zdrowo karmią i nie zbyt troskliwie opiekują się 
gromadką, która tu piórem dobija się sławy 3ub 
chleba.

_— W  ostatnim kurjerku naszym powtórzyliśmy 
wiadomość podaną przez jedno z pism tutejszych o 
pojawieniu się czegoś w rodzaju „bezrobocia” w je ­
dnej z fabryk tutejszych. Obecnie kwestja ta roz­
jaśnioną została... był to tylko chwilowy opór robo­
tników, niechcących zacząć roboty po świętach zie­
lonych dopóty, dopóki administracja fabryki nie wy­
płaci im wytrąconej (słusznie) kary, za próżnowa­
nie w trzecie zielone święto wbrew złożonej po­
przednio deklaracji. Sprawę tę załatwiono na miej­
scu.

— Dziś o 9-ej rano przypadł synod w konsysto- 
rzuEwangelicko-Refo r mowany m.

— Nowy zegar na wieży ratuszowej, w końcu b. 
tygodnia już rozpocznie swoją Saturnową służbę. 
Obecnie próbują z nim nowy system oświetlania 
cyferblatów podczas nocy.

— Wczoraj jeszcze zostały i dziś jeszcze pozosta­
ną na Bielanach wszelkie przybory do zabaw ludo­
wych — liczyły one na oktawę świąt zielonych w 
którą przypadły nadto też same święta wedłu^ sta­
rego kalendarza, ale wczoraj zimno i słota zapewne 
przeszkodziły tak dalekiej za miasto wycieczce — 
co zaś dziś nastąpi? nie wiemy.
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— Co raz nowe łazienki, do letnich kąp ieli, z ja ­
wiają się na W iślanym  brzegu, lecz niestała tem ­
pera tu ra  powietrza, w strzym uje jeszcze bardzo w ie­
lu od używania tak zdrow ych, wiślanych kąpieli.

-— W  dniu zaonegdajszym , Jó z e f  S ikorski czeladnik fry­
z je rsk i, w dom u pod N r. 287 46 zam ieszkały, pow racając  
z Saskiej kępy przez m ost prowadzący na P rag ę , rzucił się 
w jez io ro  i u tonął; ciało jeg o  wydobyto, przyczyna sam o­
bójstw a dotąd niewiadom a. O w ypadku tym  zawiadomio­
no Sąd i ze strony  policji zarządzono dochodzenie.

—  W  cyrkule W olskim , na ulicy Ż abiej, p ies podej­
rzany o wściekliznę, rzucił się na przechodzącego W acła­
wa Czechowicza i rozerw ał mu odzież. Pies natychm iast 
zabitym  został przez strażn ika  policyjnego K uklina  i za­
brany  przez uprzątaczy ; odzież rozdartą  spalić  polecono.

—  W  cyrkule  Łazienkow skim , A ntoni Ruszczyc tłom acz 
prywatny', wychodząc z szynku w stan ie  pijanym , upadł i 

'm ocno  p o tłu k ł sobie- głowę, odesłano go na kurację  do 
szp ita la  D zieciątka Jezus.

— W  cyrkule Now oswietskim , na rogu ulic B rackiej i 
C hm ielnej, koń wyprzągłszy się od wozu furm ana Z asłonki, 
w padł na przechodzącą służącą K ostecką, k tó rej skaleczył 
tw arz; K ostecka pozostaje na kuracji w m ieszkaniu, a fu r­
m an przyaresztow any.

— W  cyrkule Łazienkow skim , J a n  Boczalski czeladnik 
ciesielski, pracujący w fabryce Bewenza, spadł z wysokości
3 -ch  arszynów na ziem ię i p o tłuk ł sobie głowę. Boczalski 
zostaje  na kuracji w m ieszkaniu.

* (P  o g  o d a). O d wczoraj jest wietrzno i chło­
dno. Dziś rano term om etr wskazywał nie całe 8 
ciepła, a wczoraj wieczorem tem peratura zniżyła się 
do 9 stopni. B arom etr wszelako wzniósł się na sta­
łą  pogodę.— W  czwartek, 28 maja (9 czerwca) by­
ło: u  nas w W arszaw ie -j- 12°, w S t.-P e te rsbu rgu

9,(P, w M oskwie +  12°, w Kijow ie +  14,4°; 
w O renburgu  4- 17,6°; we środę., i l  maja (bjczer- 
wca) b y ło : w Tyflisie -y- 15,2°, w Staw ropolu
4- 12,8°,,w K onstantynopolu -f- li>,8°, w Paryżu  
-(- 10,4 , w Rzym ie .-f- 14,F ’; w Civita-V ecchia 
-j- 15,2.

— -  — » ‘{hJSfiNy y y ty *  r j* — • / ; ,•

* ( W y b r y k i  k r a k o w s k i e ) -  D o Warsz. D ńiew i 
piszą z K rakow a pod 8 czerwca (27 maja): „W  nie­
dzielę, 5 czerwca, o godzinie 6-ej z rana przyby ł 
tam spaeerowy pociąg ze Lw ow a, z 200 członkam i 
tow arzystw a „Sokoła.” Panow ie ci weszli do miasta 
z m uzyką nt* czele; za m uzyką pow iew ała ogrom na 
polska chorągiew, k tó ra  budziła zadziwienie space­
rujących po mieście oficerów austrjackich. Szyld­
wach na głównym  odwachu, chciał ju ż  zawołać: „do 
broni,” przyjąwszy gości za powstańców,lecz oficer, 
zatrzym ał go. K om endant, jen e ra ł K nebel, widocznie 
nie by ł tego zdania i stanowczo odmówił kom iteto­
wi krakow skiem u przyjm ującem u lwowskich gości, 
udzielenia muzyki pułkow ej. Należy dodać, że u- 
b iór tych panów, byl całkiem  zapustny. N ie tak  
pretensjonalnym  był pociąg, k tóry  przyw iózł go­
ści z wdelkiego księztwa poznańskiego, w liczbie za­
ledw ie 16. U kazali się oni bez muzyki, bez chorąg­
wi, ubrani ja k  obywatele, jak sam p. B ism arck, ja k  
zw ykli śm iertelnicy. Z C ieszyna przybyła  także 
pew na liczba polskich włościan, w bardzo niem iec­
kich ubiorach. Zabawa ludowa zapow iedziana na 
niedzielę na Bielanach pod K rakow em , nie doszła 
do skutku z powodu ulewnego deszczu; goście roz­
proszyli się po szynkach, kaw iarniach i dwuznacz­
nych miejscach. H ulanka trw ała  do rana. W  po­
niedziałek : jedli, pili, krzyczeli i tarzali się po 
m uraw ie do godziny dziesiątej wieczorem. Spa­
lony został fajerw erk, i o godzinie jedenastej cała 
kom panja wróciła do miasta, gdzie znów rozproszy­
ła  się po różnych miejscach dla dokończenia hu lan­
ki. W czoraj we w torek, wszyscy ci goście udali się 
do W ieliczki, skąd Wprost rozjadą się do domów. 
D ziś miasto uspokoiło się; krzyki i fanfaronady 
znudziły ludzi pow ażnych.’

A u ś s s y a .

* (W  y b o r  y. — K n o w a n i a  s o c j  a 1 i s t o- 
w s k i e .  — S p r a w y  c h o r w a c k i e ) .  Wiedeń,
8 czerwca. Rozpisywane są stopniowo wybory do po­
zostałych jeszcze sejmów krajow ych. D ziś ogłoszo­
ny został term in wyborów do sejmu tyrolskiego. — 
Mahr. Corr. podaje z W iednia  wiadomości o know a­
niach socjalistowskich. P o d łu g  tego pisma, n a tra ­
fiono k ilka dni tem u na ślad porozum ienia tutejszych 
sfer robotniczych z kom itetam i socjalno-deińokra- 
tycznemi w Paryżu, pod którym  to względem poli­
cja wiedeńska ma m iećw sw ojem  ręku  dowody. S to­
sunki pomiędzy tutejszym i „przewódcami robotni­
ków  i żywiołami dem okratycznem i paryzkiem i nie 
u legają wątpliwości. W  mieszkaniu brata przew ód- 
cy  robotnikow  H artunga, k tóry  zbiegł do Szwajca- 
rji, odbyto w nocy rewizję, przyczem  zabrano roz­

maite listy i inne papiery. — W  Chorw acji w zrasta 
coraz bardziej oburzenie na rząd peszteński i na j e ­
go urzędników . Tow arzystw a śpiewaków narodo­
wych chorwackich „Kolo” w Zagrzebiu i „Zora” w 
K arisztadzie zostały rozw iązane z mocy dekre tu  ba­
na R auch’a, przyczem  rząd skonfiskował całe ich 
mienie. D la  uspraw iedliw ienia tego kroku, p rzy to ­
czone są w ypadki zaszłe 19 kw ietnia podczas wycie­
czki zrobionej przez śpiewaków. (N ordd. A . Z .)

* ( R o z w i ą z a n i e  t o w a r z y s t w a  ś p i e ­
w a  k ó w). G azety czeskie podają następujące w ia­
domości z Zagrzebia, z daty 3-go  czerwca: R ozw ią­
zanie tow arzystw  śpiewaków „Kolo” i „Zora” w y­
wołało powszechne oburzenie. A rchiw a, pieniądze i 
chorągwie tych towarzystw  zostały zabrane z pow o­
du dem onstracij, k tóre tow arzystw a te chciały wy­
konać w Kryżew cach. D la  zapobieżenia rozruchom , 
posłano do K ryżew ic dwie seciny żołnierzy. — K a­
nonik W ukow icz wyprawił w M aksym ierzu w spa­
niały bankiet na cześć 30 deputowanych. — B yły 
kanclerz nadw orny M azuranicz i nadżupan K ńkułe- 
wicz spodziewani są w Zagrzebiu.

* ( R u c h  w y b o r c z  y). Cała polityka wewnę­
trzna A ustrji koncentruje się obecnie w ruchu wy­
borczym, k tórego usiłowania nie przedstaw iają  zre­
sztą w szczegółach interesu szczególnego. W  niż­
szej A ustrji, rządowe zgrom adzenia w yborcze są 
już czynne w więszej części okręgów  wyborczych. 
P od łu g  Tagespreśse, przeciw  dążnościom  k le ryka l- 
nym występuje z powodzeniem po wsiach stronni­
ctwo liberalne, k tóre spodziewa się pom yślnych dla 
siebie rezultatów  wyborów. (Nordd. A . Z.)

* (R a d a r  u ś i ń s 'k  u). Słowo lwowskie pisze': 
K om itet rady rusińskiej we Lw ow ie grom adzi się 
codziennie na posiedzenia, rozw ija swą działalność 
z energią, jakiej wymaga położenie teraźniejsze, i 
jeszcze 1-go czerwca n. s. kom itet ten  w ydał nastę ­
pującą odezwę, ogłoszoną we Lwowie w form ie p la­
katów: „D ecyzją nam iestnika miejscowego (galicyj­
skiego) z daty  13 maja N. 19,845, tow arzystw o po­
lityczne „Rada rusińska” zostało uznane. K om itet 
tymczasowy tego tow arzystw a poczytuje sobie za o- 
bow iążek podać o tem do wiadomości szanownej p u ­
bliczności rusińskiej, przyczem  w zyw a do przystą­
pienia do tego tow arzystw a i do patrjotycznego d o ­
pom agania mu. K om itet tow arzystw a grom adzi się 
w tym  celu w salach d o m u  narodow ego, o g o d z in ie  
3-ej po południu, w każdy dzień powszedni. P o d ­
pisali: prezes tymczasowy J . K ulczycki i sekretarz

i tym czasowy K rzyżanow ski.” Na skutek tej odezwy, 
do składu rady rusińskiej Weszło przeszło 60 no­
wych członków z samego Lwowa, i oprócz tego oso­
by z prowincji oświadczyły się z gotow óścią zapisa­
nia się na członków.

* ( R o z w i ą z a n i e  t o w a r z y s t w a . — D r .  F e l ­
d e r ) .  Wiedeń, 9 czerwca. Tow arzystw a „ d o  prze­
strzegania praw  ludu” zostało rozw iązane z rozpo­
rządzenia nam iestnictwa, albowiem uchw aliło  ono, 
na swern zgrom adzeniu z 3-go b. m ., p ro g ram  wy­
borczy, zostający w sprzeczności z zasadam i konsty­
tucji austrjackiej, tem samem zaś p rzesta ło  Odpo­
wiadać w arunkom  swego istnienia p raw nego .—D r. 
F e lder, burm istrz miasta W iednia, zaw iadom ił kon- 
systorz arcybiskupi o postanowieniu rady  m iejskiej/ 
pod ług  którego nauczyciele szkół ludow ych nie 
mają brać urzędownie Udziału w procesji Bożego 
Ciała. O rdynarjat arcybiskupi oświadczył, że w i­
dzi się w obowiązku wrystąpienia przeciw7 tem u z za­
strzeżeniem , „albowiem rada m iejska nie jest kom ­
petentną do podobnego rozporządzenia , k tóre 
sprzeciw ia obowiązującym jeszcze dotąd  przepisom 
w przedm iocie p rak tyk  religijnych w szkołach lu ­
dow ych.” (Nordd, A . Z .)

* ( M e e t i n g  w S e s s a n i e  . G azety chor­
wackie donoszą: D nia  1-go czerwca odbył się w 
Sessanie, w okręgu trjesteóskim , wielki meeting, 
zwołany przez tow arzystw o polityczne „Córa” (Ison- 
zo) z G orycji (G orz). Znajdowało się na nim  prze­
szło 10,000 osób. W szystkie rezolucje, zwłaszcza co 
do połączenia wszystkich ziem słoweńskich w jedno 
królestw o pod nazwą „Słow enja”, p rzy ję te  zostały 
jednomyślnie. Z rozm aitych miejscowości, w tej licz-' 
bie z miast R jeka (Fium e) i P rag i, przysłano 25 te ­
legram ów.

* (N o w a g a z e t  a). P od ług  Naród. Listów, to ­
warzystwo niem ieckie w Ołom uńcu zam ierza wyda­
wać wielką gazetę pod tytułem  Volksblatt, za pomo­
cą której zamierza u trw alić na zawsze panowanie 
niemieckie w M orawji.

* (W  s p o m n i e n i e  r o k u  1 8 4  8). G azety 
prażskie piszą: „Na pam iątkę smutnych wypadków,'1 
k tó re  miały miejsce w 1848 r. w uroczystość Z esłi- 
nia D ucha św., Załoga tutejsza w całym  swym sk ła­
dzie obchodziła uroczystość; tymczasem zaś, jak  po­
wiadają, policja śledziła bacznie za tem i miejscowo-

: ściann, gdzie spodziewane były dem onstracje.—D nia 
i 6-go czerwca z rana, na cm entarzu tak  zwanego 

„klasztoru słowiańskiego w E m aus”, krzyż posta- 
| wiony tam na grobach niektórych z poległych w rb - 
| ku  1848, został ozdobiony pięknym  wieńcem”.

* ( P r z e n i e s i e n i e  z w ł o k ) .  W  Peszcie miało 
| odbyć się w zeszły czw artek przeniesienie uroczy­
ste zwłok pierw szego prezesa m inistrów w ęgier­
skich, hr. L udw ika Batthyanyi, który  rozstrzelany 
został z rozkazu H aynau’a w r. 1849 i k tórego ciało 
znajdow ało się dotąd potajem nie w klasztorze fran­
ciszkańskim w temże mieście. Sejm w ęgierski nie 
m iał być reprezentow any urzędow nie na tej uroczy­
stości; nieznaczna liczba deputowanych, w tej licz­
bie i D eak, mieli postępować za trum ną jak o  osoby 
pryw atne, bez żadnej ostentacji. Izba  niższa złożyła, 
ja k  wiadomo, ad acta zaproszenie w tym  względzie 
ze stony miasta Pesztu. H r. A ndrassy  i inni mini­
strow ie wyjechali z Pesztu. {Nordd'. A . Z .)

Niemcy.
* (R e d ’u k e j a  a r m j  i). D epesza ze S ztu tgar- 

du z 8 czerwca donosi, że dla uniknienia zerw ania z 
izbam i, rząd powziął obecnie inicjatywę środka 
wielkiej doniosłości. K adry  arm ji w irtem bergskiej 
zostaną utrzym ane, lecz skład liczebny kompanij 
zredukow any będzie praw ie o połowę. W  ten spo­
sób W irtem berg  mieć będzie na stopie pokoju a r-  
mję liczącą 24,000 ludzi, zamiast 40,000 ludzi, z k tó ­
rych arm ja ta  składa się obecnie. Środek ten nie 
postawi jeszcze armji na stopie żądanej przez izbę, 
która chce zredukow ać ją  o połow ę, lecz przynaj­
mniej zbliża się znacznie do tego żądania. (L aP a tr.)elm. ioiTvsiq

* (P  r  a w o 6 r  a d a c h j e n c  r  a ł n y c h). Paryż, 
ff czerwca. C iało praw odaw cze fracuzkie uchwaliło 
przedw czoraj 184 głosam i przeciw ko 4 praw o O ra ­
dach jeneralnych, Wprowadziwszy do niego dwde 
ważne popraw ki, z k tórych jed n a  stanowi, że rady 
jenerałne będą m iały w przyszłości praw o wynurzać 
życzenia co do kwestij politycznych, ekonomicznych 
i m iejscowego interesu, d ruga zaś uznaje niezgo­
dność posady sędziego pokoju z posadą radcy jen e- 
ralnego. (Nord.)

* (C i a ł o p ń a w o d a  w c ż e).. Na posiedzeniu 
ciała praw odaw czego z 9-go czerwca, wielkie w ra­
żenie w yw ołały oświadczenia złożone przez pp. B ar­
th 41 e my Sain-H ilaire i J .  A rago  w przedm iocie 
nietolerancji, jakiej dają jeszcze dowody niektórzy 
księża i  urzędnicy, nietylko w oddalonych zak ą t­
kach na prow incji, lecz naw et w bezpośredniem  są­
siedztwie ze stolicą, we w7żględzie Chowania zw łok 
protestantów . W  W ersalu , cm entarz protestancki 
znajduje się tuż obok miejscowości, gdzie chowa­
ne są ciała straconych przestępców. W  Chelles, 
protestant pochowany w roku  1853 na cm en­
tarzu  katolickim , został odgrzebany z  rozkazu pod- 
prefekta, bez poprzedniego zaw iadom ienia rodzi­
ny zm arłego, reklam acje zaś, z jakiem i w ystą­
piła przeciw  tem u w ładza kościelna protestancka, 
pozostały bez skutku. W  Ville d’A vray, ksiądz 
katolicki zabronił form alnie w  styczniu r. b. pocho­
wać protestantkę na cm entarzu katolickim . W B rian - 
ęon, kapitónod artylerji, k tóry  stoi tam załogą i k tó­
rem u zm arła niedawno córeczka ośmioletnia, nie 
dozwolił księdzu katolickiem u odprowadzić jej zw ło­
ki, albowiem m atka dziecięcia je s t wyznania prote- 
stańckiego. S ; utkiem  tego podprefek t wezwał do 
siebie kapitana i oświadczył mu, że biskup nie po­
zwała na tb, ażeby dziewczę spoczywało na  cm enta­
rzu  katolickim , k tórego ziemię poświęconą zniew a­
ża (!) ono, i dom aga się odgrzebania zwłok dziecię­
cia. I  wszystko to dzieje się W kraju , k tó ry  tw ier­
dzi, że kroczy na czele cywilizacji! Najgorśzem  zaś 
jest to, że ci księża i urzędnicy, którzy okazują tak 
wielką nietolerancję, znajdują w obowiązujących 
przepisach praw nych niejaki punkt oparcia. M ini­
ster spraw  w ewnętrznych, dotknięty widocznie temi 
zwierzeniam i skandalicznem i, przyrzekł, że rząd 
złoży w krótce w ciele praWodawczem projekt do 
praw a, z mocy którego zaprowadzone zostaną w 
przepisach pomienionych zmiany w duchu propono­
wanym  przez wnioskodawców. (Nordd. A . Z .)

* ( P o s e ł  p o r t u g a l s k i . )  P . de Casal R ibeiro, 
dotychczasowy poseł portugalski w P aryżu , do rę­
czył cesarzowi 1-go czerwca listy odwołujące go z 
tego stanowiska. Następcą jego m ianowany został 
p. Azenchagas. (Nordd. A . Z .)

Wiochy.
* ( N i e o m y l n o ś ć ) .  K orespondent rzymski do 

gazety lwowskiej Słowo zakom unikow ał pięć p ier­
wszych kanonów o nieomylności papieża, następu­
jącej treści: 1. Jeżeli kto powie, że stolica biskupia 
św. P io tra  nie je s t przez B oga w ybraną, silną, n ie­
zachwianą i wszech-zwycięzką skałą kościoła chrze- 
ścjańskiego, niech będzie wyklęty. 2 . 'Jeżeli kto
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powie, że oprócz stolicy nauczającej św. Piotra, jest  
inna jeszcze stolica nieom ylna prawdy E w angelji 
Pana naszego Jezusa Chrystusa, niech _ będzie w y­
klęty. 3. Jeżeli kto zaprzecza, że święta władza  
stolicy św. P iotra nauczania potrzebna jest każde­
mu człow iekow i, w ierzącem u i niewiernem u, św iec­
kiem u i biskupowi, dla prawdziwej drogi zbaw ie­
nia niech będzie w yklęty. 4. Jeżeli kto pow ie, że  
legalnie wybrani jedyni papieże rzym scy nie są po­
dium prawa boskiego następcami św. P iotra, oraz 
że w e w zględzie nieom ylności w ładzy nauczania, 
nauka kościoła B ożego  nie jest w olna od w szelk ie­
go błędu i zboczenia, niech będzie w yklęty, o. Jeżeli 
kto powie, że sobory powszechne zostały ustanowio­
ne w  kościele przez B oga jako w ładza, ażeby strze­
ch* one owczarni Bożej i stały w rzeczach w iary  
wvżej niż papież rzym ski, lub też ażeby b y ły  inu 
równe, lub nareszcie ażeby b y ły  z w oli Bożej po­
trzebne dla nieom ylności papieża rzym skiego, m ecn

(U  r 1o p y  am  b a s a d o r ó w). Ambasadorowie 
i posłow ie uwierzytelnieni przy stolicy apostolskiej 
m ieli zwyczaj wyjeżdżać corocznie za urlopem  
z rozpoczęciem  się w ielkich upałów i povyracac na 
swoje posadv dopiero około W' szystkich Świętych. 
M em oria l dipl. powiada, że w tym  r o k u  otrzymali 
oni wszyscy od sw oich rządów rozkaz m e w ydala­
nia się z Rzym u, aż dopiero po odroczeniu soboru.
( L a  Fr.) . roi .»i . la l Xc-3iHiszpaaja.

* (O  bie c n a  s y t u a c j  a). lru ra c -B a t  powta­
rza pogłoskę o projekcie dyktatury, pogłoska ta m - 
czem  nie jest uzasadnioną, gdyż w prowincjach pa­
nuje jak najzupełniejsza spokojnosc, l chociaż w 
H uelva i Zamora m iały m iejsce manifestacje espar- 
terystow skie, porządek jednak w tych dwóch m iej­
scowościach nie b ył zakłócony. Zapowiadają także 
na 12 czerwca manifestację w M adrycie przeciw  
księciu M ontpensier, i spodziewają się, ze w  dniu iU  
czerwca m arszałek Prim  z ło ż y ’w kortezach w iado­
m ość o czynionych przez siebie różnych krokach, ula 
w yjścia z tym czasowości, w  której losy  Hiszpanji 
spoczywają nierucliom ie. ( L a  Pa.tr.)

T Portngaljs:
- ( P r o g r a m  n o w e g o  m i n i s t e r s t w a ) .  W ia- 

domó dzis, dla czego  książę Saldanha odm owił 
przyjęcia na posłuchaniu posła w łosk iego, gdyz dy­
plom ata ten zgan ił zairKlch stanu marszałka P rzy ­
znać nalezv. że pierw szy m inister portugalski oka­
zał drażliwy charakter. Opinione sądzi, że gab i­
net florencki zażąda od n iego w ytłum aczenia się. 
D rażliw osć m arszałka Saldanhy, ściśle rzecz biorąc, 
dałaby się usprawiedliwić przez dobre usługi, jakie  
p odług jego zdania, w yśw iadczył on Portugaljn  D o  
przekonania się o tern, dość przeczytać okólnik j e ­
go do ciała dyplom atycznego. O becny naczelnik  
gabinetu lizbońskiego wyjaśnia w nim, że p ogw ał­
cił prawo sw ojego kraju wśród nocy, chcąc prze­
szkodzie, ażeby ktoś inny n iep ogw ałcił go  za b ia łe­
go  dnia. Jeżeli w ycelow ał działa na pajac kró­
lew ski, uczynił to kierowany duchem um iarkowa­
nia, ażeby na trybunie parlamentarnej nie w strzą­
snąć zasadą rządu królew skiego. R ew olucja p ostę­
pow ała szybkim  krokiem  naprzód, stanął na jej 
cze le , dokonał jej, a posuwając pośw ięcenie do osta­
tnich' o-ranic, zam iast oprzeć się bałwanom , które
go  unosiły do w ładzy, z rezygnacją p ozw olił się 
im unosić. Program  księcia  Saldanhy u łożony  
jest zresztą w sposób bardzo zręczny. W szy­
stkie interesa i w szystkie życzenia są w mm uw zglę­
dniane. U m ysłom  realnym  przyobiecuje on „utrzy­
mać w całości zaciągnięte zobowiązania, wykonać 
św ięcie zobowiązania państwa, postępow ać z jak  
największą praw ością z tym i w szystkim i, którzy  
w spierać będą skarb portugalski, powierzając mu 
sw oje kapitały”. D o  um ysłów  wahających się, w a­
żących słowa, powiada: „Religja, spraw iedliwość, 
moralność, tron, n iepodległość narodowa, oszczęd­
ność i wolność; oto siedm słów  stanow iących pro- 
oram now ego m inisterstwa . {L a  Fr.)

' & “ Anglja.
* (K  w e s t  j a d ł u g u  a u s  t r j  a c k l e g  o .) Z er­

wanie przez rząd austrjacki układów  w szczętych  z 
jego wierzycielam i, potępiane jest surowo przez g a ­
zety angielskie. Times powiada, że Austrja, na sk u ­
tek  wyłączenia jej papierów z g ie łd y  londyńskiej i 
spowodowanej tern szkody dla jej kredytu, op łacać  
będzie rok po roku karę dziesięć kroć w iększą od  
kw oty, którą zaoszczędziła przez złam anie słow a, 
aż nareszcie przekona się ona, że strata podobna  
jest nie podobna do zniesienia i w róci znow u przy  
zm ianie ministerstwa do rzędu narodów płacących  
uczciw ie sw e d ługi. D alek o  jeszcze ostrzej w yraża­
ją  się D aily  News i Financier. Sam  tylko D aily  Tele­
graph przytacza na uspraw iedliw ienie A ustrji ostry

ton, jak i przybrali w ostatnich czasach posiadacze 
papierów austrjackich, skutkiem  czego nie można 
było spodziew ać się innego rezultatu . (N ordd . A .
Z .)  ■.

* (W  y p a d k i w  N o w e j  Z e 1 a n d j i). K o ­
loniści w N ow ej Zelandji zastosow ali z pow odze­
niem przeciw  nieprzyjaznym  sobie maorisom starą 
zasadę: divide et imperal E ng l. Corresp. pisze w  tym  
względzie: „W iadom o, że' od dawnego już czasu
w ojska kolonjalne śc iga ły  bezow ocnie znanego prze- 
w ódcę bandy, T e K uti, i że ile  razy ten bandyta by­
w ał otoczony ze wszech stron i bliski ujęcia, zdołał 
on zaw sze wym knąć się. P oniew aż odwołano obe­
cnie nareszcie m ilicję, przeto nałożono cenę 5,000  
łun. ster. na g łow ę tego m ordercy i podpalacza i 
pozostawiono dwom zaprzyjaźnionym  i  nim, prze- 
wódcom  zyskać tę nagrodę. Jakkolw iek  k ilkuset 
m aorisów ściga go  obecnie, pomim o to nie został 
on jeszcze ujęty, lecz banda je g o  została całkiem  
rozproszona. Została ona pokonaną w  bitw ie za­
w ziętej, w której część jej p oległa , częśc zas dosta­
ła  się do niew oli. O koło trzydziestu krajowców, 
przyprowadzonych przy tej sposobności do W el-  
lingtonu, ma stanąć wkrótce przed sądem. P om ię­
dzy p oleg łym i znajduje się znany m aorisnazw iskiem  
Hakaria, u którego T e Kuti życzył sobie m ieszkać w 
razie gd yby chciano go pozostaiw ć w spokoju. Sam  
zaś T e K uti, w towarzystw ie kilku sw ych tow arzy­
szów, schronił się na teraz do lasu. (JSordd.. A . Z .)

* ( K a r o l  D i c k e n s ) .  D ep esza  z Londyrili do­
nosi o śm ierci K arola D ickensa sław nego roińunso- 
pisarza angielskiego. D ickens umarł dotknięty pa­
raliżem. (L a  Fr.)
juŁo-tjjocb aiotpw A m e r y k a .  • .jaib .tbigodu «a •

* ( T j r a k t a t  o n a t u r a 1 i z, a c j  i. —  T e l e ­
g r a f  p o d m u r  s k i). Z W  aszyngtonu donoszą, 
żę. komisja do spraw w ew nętrznych, której senat 
p ow ierzył roztrząśnięcie traktatu w przedm iocie 
naturalizacji, zaw artego pom iędzy lordem  Claren- 
donem i p .M o tley ’em , zaleca przyjęcie takow ego.—  
W  izbie reprezentantów złożony został bil, w przed­
m iocie przyznania praw korporacji towarzystw u, 
mającemu założyć telegraf podm orski pom iędzy S ta­
nami Zjednoczonem i i Berm udą. (N ordd . A. Z .)

Udział przemysłowców, fabrykantów i rę­
kodzielników królestw a w wszecłircsyjskiej 
przemysłowej w ystaw ie w  £łt.-Petersł)u.rgu 

w roku ISir’O-
(Dalszy ciąg; patrz N r. 113 — 117).

55. D . J . Spielrein  przed siedmuastu łaty założył 
w W arszawie fabrykę gu zików , tak zw anych paten­
towanych, które dawniej na potrzebę kraju sprow a­
dzane były z Prus i A nglji. Fabryka ta zatrudnia 
obecnie około 120 ludzi przy pom ocy różnych uła­
twiających przyrządów; produkuje ona guzik i do 
męzkiej i damskiej garderoDy obciągane materją 
jedwabną, w ełnianą, repśem , aksamitem na osadach 
drewnianych i m etalowych i t i p .  ż rozm aitem i p o­
środku ozdobami w ypukłem i łub w klęsłem i, jak  
arabeski, kwiatki, god ła  heraldyczne i t. p. z uży­
ciem  do guzików  kostium owych polerowanych ka­
m yków , kolorow ych szkiełek  i perełek. D obroć  
w yrobu, moc i gust składały się i składają na ich  
zalety, które im dozwalają wytrzym ać z wy ciężko  
em ulację z zagranicznem i tej kategorji wyrobami, 
przy niższych nierównie cenach. Rzadko kto z m ie­
szkańców kraju naszego nie używ a guzików  z fa­
bryki pod firmą Spielreina. D o  cesarstwa w ysyła  
ona corocznie dw ie trzecie swoich fabrykatów , ma­
jąc niepospolitą w przem yśle krajowym  zasługę, ja ­
kiej z nią dotąd nie rozdziela żadna inna podobna  
fabryka. Na przem ysłow ych popisach w cesarstw ie 
poddawała ona egzam inow i przym ioty wyrobów  
swoich; wystawa w P etersburgu z r. 1861 przyzna­
ła  jej list pochwalny; w ystawa w M oskw ie z r. 1865
znalazła ją  godną srebrnego medalu. O becnie fa­
bryka pod lirmą D . J . ttpielrema dostarczyła na 
w ystaw ę petersburgską rozliczne okazy guzików  
patentowanych wyżej opisanych.

D z i a ł  11-gi- 
D rzewo i produkta  kopalne (oprocz m etali) w stanie 

surowym i wyrobionym.
A b y w ykazać jakie są gatunki drzewa na użytek  

budowli i fabryk, tudzież do w yrobów  m eblowych, 
w tutejszych lasach rządowych, niem niej, aby p o­
chlubić się ich  drzewostanem , nadesłanem i zostały  
w balach, blokach i kręgach różne drzew  gatunki, 
jak: dąb, m odrzew, jesion , buk, olsza, grab i t. p. a 
m ianow icie dostarczyły okazy leśne tej kategorji: 

56. Izba skarbowa łom żyńska  z leśnictw  w guber- 
nji łom żyńsk iej.

57. Izba skarbowa kaliska z leśnictw gubernji ka­
lisk iej.

58. Leśnictwo Lublin .
5 9 ■ Leśnic two No wa-A  leksandrja.
60. leśn ic tw o  Chotm.
61. Leśnictwo M arjam pol.
62. Leśnictwo Hańcza.
63. L eśnictw o P ilw iszki.
64. Leśnictwo Suw ałki, i wreszcie
65. Leśnictwo Augustów.

Z kilkuset majstrów stolarskich cechowych w  
W arszaw ie, nie licząc w to tych, którzy nie na­
leżąc do cechu za kon sensami sprawują profesję, 
obecnie pięciu do popisu  stanęło, a wyroby ich czy  
to zb iorow o, czy pojedynczo cenione, wykazują zna­
kom ity postęp kunsztu stolarskiego; żądania choćby  
najwięcej pretensjonalne i zbytkow e na n ichpoprze- 
staćby m ogły. Ze stolarzy którzy nie wahali się 
stanąć do popisu, dostarczyli znakom icie odrobione 
m eble a mianowicie:

66. Ja n  Szancenbach, majster stolarski w W arsza­
w ie, na uzdolnienie którego sk ładały się przez lat 
kilka Londyn, Paryż i inne europejskie stolice i 
który w znajom ości kunsztu sw ego w  tutejszem  
zgrom adzeniu sto larzy  w ysoko jest ceniony, o ile  
zasłużył na to chlubne uznanie dow iódł najlepiej 
przesłanem i obecnie na petersburgską w ystawę  
wyrobam i sw em i. D ostarczył on m iędzy inne- 
mi arcydzieło kunsztu stolarskiego*—  biórko na 
w ygiętych  nogach w  stylu L udw ika X IV -g o  z 
trzem a szufladami w spodzie i wspaniałern gór-  
ńem  biórkow em  u rząd zen iu , całe z kasztana a- 
m erykańskiego różnokolorowym  drzewem  forni­
rowane i żyłkow ane. K lapa jest pół okrągła, cho­
wająca się wewnątrz, za podniesieniem  której skut­
kiem  m echanizmu w ed łu g  pom ysłu pana Szanceii- 
baeha, szyber czyli blat do pisania jednocześnie sam  
się w ysuw a. Zam knięcie licznych wewnątrz szufla- , 
dek i górnych szafek odznacza się szczególnym  p o­
m ysłem , w szystkie one są bez zam ków, zaś zamek 
w środkowej pod korpusem  szufladzie, tak sztuczne 
ma połączenie z całością, że  za zam knięciem  lub O 
twarciem  zanika głów nej szuflady, w szystkie inne 
szufladki i górne szafki jednocześnie zamykają się 
lub otwierają same. P yszny ten m ebel nie potrze­
bow ał uciekać się w cale dó ozdób snycerszćzyzny. 
D ostarczona przez p. Szancenbacha toaleta damska 
Duchesse genre mod,erne podług modelu z wyśt ; wy 
londyńskiej z roku 1863 o trzech okrągłych pfófi-

! lach w gruntrysie, z drzewa am erykańskiego am boa, 
drzewem  amarantein inkrustowana, jest pysznym  
m eblem  i w ypieszczonym  cackiem  zarazem. D o­
starczył także p. Szancenbach dwie szafy do sukien, 
jedńa m achoniowa z lustrem, druga z orzecha ame­
rykańskiego bez lustra o lekkich gzym sach, które­
go kapitele zdobią fantazyjne g łow y. N ie dość na  ̂
tern, p. Szancenbach wyjeżdżając obecnie do Peters­
burga bierze z sobą jedno z dwóch łóżek  z w ęgier­
sk iego  orzecha. Są one prawie bez nóg, na pod­
stawkach o sarkofagowych profilach; boczne i szcy- 
tow e elew acje zdobne p łaskorzeźb ą, nadają tym  
łóżkom  taką w spaniałość, że w monarszych sypial­
niach m ogą zająć miejsce.

67. Maciej B rzeziński, majster stolarski W W ar-, 
szaw ie, dostarczył sześć krzeseł, dwa fotele, kozetę 
i śtó ł owalny, w szystkie z drzewa dębow ego w sty­
lu rzym skim , m isternie odrobione, b e z  połysku po- 
litury, na jasny mat; okazałe kopsztyk:, nogi i 
w nękowane cargi, suta rzeźba przyozdabiaj są one 
wytapi cero w ane, i ciężkim  adamaszkiem krajowego  
w yrobu pokryte.

68. Gejzer Adolf-, stolarz m odelator w W arszaw ie, 
dostarczył damską toaletę z drzewa orzechow ego, 
gustow nie drzewem  różanym inkrustowaną; szuflad­
ki do różnych damskich potrzeb trafnie ułożone. ^

69. K arol Fick, majster stolarski w W arszaw ie, 
dostarczył szafę dwudrzw iow ą, rozbieraną, forniro­
waną na lip inie, wewnątrz politurowaną, o wspa­
niałym  gzym sie. O sobliw ością meblu tego  jest ory­
ginalność zwojów i rzadkiej piękności jesionow y for­
nir rżnięty z jed nego bloku jesionu. (d. c. n .)

iliŻ E W oI>N  JLK' W a KBŻA WBK.I.
W a r s z a w a .  

Aula .a C zerw ca.
INSTYTUT LECZNICZY PRYWATNY

DLA CHORYCH SYFILITYCZNYCH I SKÓRNYCH, 
D - r c tw  B a d o w s k i e g o  i  R a d l e r a ,

ulica Mokotowska, Nr 1671 , 
przyjm uje chorych z tak zwanemi chorobam i sekre- 
tnem i, jako też dotkniętych cierpieniam i skóry, jak: 
liszajem , świerzbą, w ypryskiem , i t. p. Opłata ta
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za utrzymanie, leczenie, kąpiele, etc., wynosi na do­
bę od rsr. 1 kop. 50 do rsr. 3 od osoby.

Ambulatorjum zakładowe, w którem chorzy przy­
chodni z miasta, otrzymują pomoc lekarską, odby­
wa się codziennie do godziny 10-ej z rana i od 4-ej 
do 6-ej po południu, w mieszkaniu d-ra Kadlera, 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej , pod Nr. 6346.

Tamże dowiedzieć się można o warunkach przy­
jęcia do zakładu.

Kolej Fabryezno-Łodzka.
F ń c iąg  Hr. f ,  wychodzi z Łodzi o godz. 12 m in. 2 3 p rzy ­

b y l i  tło Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam  spo tyka się z po ­
ciągiem  osobowym drogi żelaznej warszaw sko-wiedeńskiej. 
Póflróżni póciągiem  tym  udający się, przybyw ają do Sosno­
wic o gódz. 9 w ieczór, a  do W rocław ia o godz. 12 m. 12 
rańó.

Pociąg  N r. 2 , wychodzi z K oluszek o godz. 2 min. Sb 
przybyw a do Łodzi ń godz. 3 m. 3 2 . Pociąg  ten  łączy się 
w Koluszkach z pociągiem  osobowym drogi żelaznej W arszaw ­
sko-W iedfeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
ran o . Podróżni pociągiem  N r. 1 przybyw ający do K oluszek 
o gódz. 1 m. 20 łączą Się z tymże pociągiem  drog i żelaznej 
W kksżatkskó-W iedeńskiej, przybyw ają do W arszawy o g . a 
na. 88 po póludńiu, a do A leksandrow a o g. 7 m. 20 wie- 
czbrleńt.

   .........

sk im ), w paw ilonie na lewo, we C sW a itlU  i K lf id łlc le  bez- 
-p ła tn ie , od godz. 10-ej rano  do 2-ej po  po łudn iu .

W Y ST A W A T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZ T U K  p i ę . ---------
K N Y C K  (w hotelu europejsk im ). — < odżieńnie, od godzi- ! 
ny 10 rano do wieczora. —  C^na wejścia kop. 15; w nie- j 
dzielę zaś i św ięta kop . 5. I Berlin

W E LR O R A D O  (przy  ulicy Dingi'ej -N. 5 8 66.). — D z iś  Gdańsk

KU SS G1«B.UY W ARSZAW SKIE. 
<Ś4:a 1 (13) Czerwca 13 70 r.

K a l e n d a r z .
W e w torek  2 (1 -4 ) czerw ca,— iw . Bazylego biBk. —  Słoń­

ce waeh. ogodz. 3 m m . 4 0 ; żacrh. o godz. 8 Min. 20 .

W e śfóiłę 3 (1 5 )  czerw ca, —  6św. W ita i M odesta  męcz. 
SłoAfce wsch. 6 godz. 3 miń. 40 ; z ich . o godz. 8 m in. 20 .

S t a ń  p o g o d y .
DaU a ran* ciepła -i- 7>8 H.

- *  v W c z o r a j .  
Barometr w milimetrach 
Termometr Rcaumm-a 
feian nieba . . . .

P  r 7 z r an a .  j o  f .  1 po peł.

7 4 5 .4  
-i- i‘ń.8 

| pćdhmdray,

748 5
I 4  1SJ6

. [ha p.p.phgoflny

Największe ciepło-j- 13,*3 R. Najmniejsze ciepło -+- 8,*2 R. 

WWokoie WoSy na WWtó śtdp * eali 11.

W i d o w i s k a .
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H  

W e ś ro d ę ,-  -to teatrze rozmaitości', kom edje Miłość i dj~
plomacja, Zbudziło sig w oisj serce; we czw artek , —  
w teatrze wielkim: l - y  a k t opery  Norma; bale t Tancerze 
europejscy W Chinach: w p iątek , — te teatrze rozmaito- 
ści: kom odje Siczgście nieszczęściem, Dożywocie; w
sobotę, — w teatrze wielkim; opera  Bal m askow y , — w tea­
trze rozmaitości-, kom eaje Miłość i dyplom acja, Czuła
S truna; w niedzielę, —  te teatrze wielkim: bale t Flick  i 
F lock ,— te teatrze rozmaitości: kom edja R odzim  BeHOi-
tonów-

W 1E L K I T E A T R . — D ziś, w poniedziałek, kom edja w 2 
aktach , W dow a niepocieszona — Osoby; Pan i de S a in t- 
M arc — p an i Rakiewicz-, L eon d’O rv ig n y — p . Tatarkie­
wicz-, H ipo lit Jo n sa c — p . Swieszewski; G abrje l L o r o t— p. 
Szymanowski, B a v a lie r— p.Damse-, P an n a  D esbuissons—- 
pan i Mazurowska-, K aro lina— panna Gilska- L em ig n ard —  
p . Adler-, Odźwierny —  p. Dobrowolski S ekundant L o­
ro t a —  **; —  krotochw ila ze śpiewkam i w 1 akcie, N ie
mhm CZaSU.— Osoby: D ard ard —  p . Chomiński- P o n tb i- 
eh er— p. Ostrowski- C olardean— p. Damce. — (P o cenach 
te a tru  rozm aitości).— Jutro, we w torek, opera  P iękna He­
lena- Wczoraj, w niedzielę, dawano operę  H alka, było 
osób 1 0 3 1 .-  Onegdaj, w sobotę, dawano l-sz y  ak t opery
Córka Regimentu, balet Córka źle strzeżona, było o-
sób  2 1 8 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Wczoraj, w niedzielę, da­
wano kom edje Miłość i dyplomacja, 0 Chlebie i wodzie,
było osób 3 1 7 .— Onegdaj, w sobotę, dawano kom edję Mi-
łość i dyplomacja, krotochw ilę Ulicznik warszawski,
było osób 24 7.

D O L IN A  SZ W A JC A R SK A .— D ziś  i  codziennie, K o n ­
c e r t  P °d  dyrekcją  Jó ze fa  Straussa, z w łasną o rk ies trą  z 
W iednia. —  Jutro, we wtorek: —  I .  U w ertura  z opery 
„N iem a z P o rtic i”, A ubera; Śpiew w iosenny, M endelsohna- 
B artho ldy ; Dorfschw alben, walc Jó z . S traussa; F in a ł z op. 
„Łucja z L am erm ooru”, D on izettego .— I I .  U w ertu ra  z op. 
„N ocleg  w G renadzie”, K reutzera; W iedeńsk ie  karm elki, 
walc J a n a  S traussa; „Sehwur und Schw esterw eihe”, z op. 
„H ugonoci”, M eyerbeera; „O hne S orgen” , po lka  Jó z e fa  
S traussa. —  I I I .  U w ertura z op. „A thalia”, M endelsohna- 
Bartholdy; „E ngelied”, W esterm eyera; „Die G alan te’’, p o l­
ka franc., Jozefa  Straussa; Polonez, C hopina. — P oczątek  o 
godzinie 6 — Cena wejścia kop. 2 0 .—  Wczoraj, było o-
sób  1 2 0 0 . — Onegdaj, było osób 5 00 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC ZN Y  (w pałacu K azim ierow -
akim ).— Otwarty ęp Niedziele i Czwartki.

M U Z E U M  SZTU K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow -

i  codziennie,' przedstawienia tow arzystw a komicznych
paryskich śpiewaków- — Cena m iejsc: N um erow ane w 
pierw szych rzędach  kop. 5‘ty i kop. 5 na  ubogich; w d a l­
szych rzędach kop . 3 0 i k. 5 na ubogich; wejśbie do o g ro ­
du kop. 2 0 .— Początek  o rk ies try  o godzinie 7 —ej, p rzed sta ­
wienia o 3 -ej. —  W czora j, było osób 82 0 . —  O neg d a j, 
było osób 84  6 .

A LK A ZA R  (p rzy  ulicy K ró lew skiej). — D ziś i  codzien­
nie, przedstawienia śpiewaków niemieckich*i a rty ­
stów  dramatycznych pod dyrekcją  pani L eópoldyny żon 
L ń k atsy .— Cena miejsc: l - s z e  m iejsce kop. 4 5  i kop, 5 na 
ubogich, 2 -g ie  m iejsce kop. 30  i kóp. 5 na ubogich, 3 -e ie  
m iejsce kop. 2 0 ; wćjśeie dó ogrodu kop. 10. — Początek  0 
godzinie 7 "/, wieczorem. — Wczoraj, było ośób 6 2 8 . —  
Oliegdaj, było ośób 8 98 .

TIVOLI (p rzy  ulicy K rólew skiej i od Z ielonego placu)
D ziś  i  codziennie,' przedstawienia humorystyczno-wo-
kalne Z tańcami i śpiewami, P °d  zarządem  Ja n a  R ussa- 
nowskiego. — P oczątek  o godzinie 8 -e j w ieczorem .—  W czo ­
r a j ,  było osób 3 2 2 . — O n e g d a j,  było osób 2 1 0 .

ALHAMBRA dawniej ORFEUM (przy ulicy Miodowej, 
w domu Lessera) .— D ziś i  codziennie, artyści dram aty­
czni pod dyrekeją Feliksa StobiÓBkiego dawać będą przed­
staw ienia hum orystyczne z tańcam i i śpiewam i w ję­
zyku polskim. — Cena miejsc: 1-e miejsca kop. 30 i kop. 
5 na ubogich, drugie miejsce kop. 2 0: wejście do ogrodu 
kop. 10 .— Początek o godzinie wpół do 8-ej wieczorem.—  
Wczoraj, było osób 814. — Onegdaj, było osób 50 7.

W OGRODZIE „FIGARO” (przy ulicy NoWy-ŚtWat w 
dotńu Koopego n . 39 ). —  D ziś  i  codziennie, przedsta­
wienia artystów  dramatycznych pod dyrekcją  Henr.
Modzelewskiego, dyrektora teatrów prowincjonalnych.— Ce­
na rbiejśe: miejsce ńutneróWane w pierwszych 2ićh rzędach 
kop. 50 i k. 5 ha ubogich, w następnych rzędach kop. 30 
i kóp. 5 B4 ńbógich; pićrWśże miejsce kop. 2 0 ; wejście do 
ogrodu kop. 1 OL— Początek o godzinie 8-ej wieczorem.— J 
Wczoraj, było osób 2 1 2 , -  Onegdaj, było osób 2 7 2 .

PRADO (zakład  gastronom iczno-spacerow y za rogatkam i 
W olskiem i,— co d zien n ie  j e s t  o tw a rty ).— W kaidą n ied z ie ­
lą i  święto, Orkiestra w pełnym  kom plecie g rać  będzie. — 
Początek  o godzinie 4 -e j po południu . —  Cena wejścia od 
osoby kop . 15.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał - adjutant 
M inkwitz, z  W ylkowyszek; jenerał- major fo m in , z  
Lublina; tajny radca Markus, z Petersburga; rzeczy­
wiści radcowie stanu: Witkowski, z Petersburga; 
Stroczyński, z  Strzyżewa: —  wyjechali: jenerał-lejt- 
nant Bludow, do Częstochowy; rzćczyw. radca sta­
nu Risielew, do Wiednia.

*W  dniu S I  ( 1 2 )  bież. m ies. i roku , chorych w 8 -u  cywil­
nych szpitalach, przybyło 5 0 , wyzdrowiało 5 4 , um arło 1 0 , po­
zostało 1 3 32 (m ężczyzn 6 9 2 , ko b ie t 6 4 Oj, z nieb  w szp i­
ta lu  starozakonnycli mężczyzn 1 3 2 , kobiet 1 4 4 .

D nia 31 (1 2 )  bież. mies. i roku, u r o d z i ło  się: cfirze- 
ŚCjan: p łci m ęzkiej 8 , p'łci żeńskiej 7; starozakonnycli: 
płci m ęzkiej 3 , p łc i żeńskiej 2, razem  2 0 ; — Z a w a r ł o  
Ś lu b y  małżeńskie: par: chrześcjau 6 ; starozaium- 
nych — ; t i m a r ł ó :  chrześcjan: płci męzkiej 7, płci 

i żeńskie j 7; starozakonnycli: płci męzkiej 3 , płci żetf- 
I skiej 2 , razom 1 9.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 23 Maja (10 Czerwca) 1870 r.

Weksle na Londyn 3 mies.

. 1-m
. 2-m
• 3-m

z r. 1864 
z r. 1866

„  Amsterdam „ . .
„ Hamburg „ . .
„  R a t y ż .......................

5%  Bilety B a n k o w e ............................
,r,(>/o » ,, • . . . .
*>% „ ,, ....................................
5%  Pożyczka Prernjowa wewnętrzna 
^ /o » „ „
5%  „ Rus. Ang. z r . 1870 .......................
5%  Listy Zastawne R u sk ie ..................................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . . 
Akcje Drogi Żelaz. W arszawsko-Terospolskiej 

» „  „  „  W iedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . . .

,, T erespo lsk ie j.........................................
„ Nikołajewskiej . . . . . . .

Imperjały. • ............................
Dyskonto. .......................

za rsr.

^ ‘7 ,7
(»»■*/*•
150
27 Vs 

316
90%  
30 >/,
91 Vs

150%  
147 
107 y» 
112% 
147 
113

ICO

6%

W e k s l e .

1P0  Ta. :* a ,
• , „  !k.

A.
Haihbarg . .  iOO d .  M k . |2 cb.
Londyn . . .  1 Ft; St. |-S «».
Paryż. . . . 300 Frnnx. jS u:-.
Wiedeń . . ihó Z ł.‘W A. ji" to.
Petersburg . 1X16 f łlh  [3 ii.

,, , . ., .. j«. t:
M oskwa. . . fą m.

» „ j k. Ł.
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akoje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­
go dróg żelaznych re. 125 . . .

Obligacje Głów. Tow! Ros. Dróg Ż e l  po 
frank. 2,006 aż rs. 10*0 . ” .

Akcje Drogi Żel. _ W ar.-W ied. ztt Sztukę. 
Obligacje Drogi Żei. War.-Wied. po i 00 

talarów za szt ukę. . . .
Akcje Drogi żel. W ar.-ftydg, r, JOO. 
Akcje Zeglugi_ Paraw. Kraj. is . i o o . 
A kcje  Dkogi Żel, W ar.-Tsrsspolskidi i a 

rs. 100 .
Obligacje Koiei Żel. W ar.-Terespoiskiej. 
Akcje D rogi Żel. !*b. Łódzkiej m. K>(> ,

Papiery P u tli  me 
(bez wartości kuponów.

Obligi Skarbu za rs. 100.............................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę. . ............................
Certyfikaty Banku na Oblig. eząstk. 1. A.

po ałp. 30Ó ża sztukę . . . .  
Lfl. B. po złp. 200  aa sztukę z kupon. .

„  „  „  bez kuponu .
Litły Zastawna H l-go  Okresu Serji 1-aj

za rs. 1 0 0 .........................................
Listy Zastawne Iii-g o  Okresu Serji 2-ei

ża Vt. 10ń‘) .............................
L ilty  Zastawnenotra 5%  zr .  186# *). .
Obłigi Towarzystwa Kredyt. Z ienskiago. 
Listy likwidacyjne za ns. 180*) . . ,
Dowody Koat. Óentr. L ik w. za rs. 100 .
5 pożyczka róskj. Stiglitza z E 1854 za

r i. 1 0 0 ..............................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza * r. 1855 sa

rs. 1 0 0 ..............................................
Bilety Banku Ces. Res z r. I860 zars. 100.
Metaliki Lutowe «» rs. 1 0 0 .......................

„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 18S4 rs. 100 

„ „  ,, z 1866 rs. 100
5%  Listy Zastaw. Rosji . . .

M o n e t y ,
Pół-Imporjały R osyjskie.............................
Dukaty Holenderskie hoWe ważne.
Pruskie bilety K a s s o w e .............................
Bilety Bankowe Austrjackic. . . .

Żądano j Płace

k k?; : -i*;,. j łis.
i U 6
i -

. 40
r 1

Ir 7 7 ! 31i 7 i 97 i i
94 i i 94  1
98 l I s
98 75 B8 j

100 i  i t tao
V" —
1 .

1 ~  1
1 ■ < V

\ I _ 1 _
n I uo

i
i.
i

_ 73
__

iJ - ' —
I — -

—

^i
_ _

— —A

- • - ■ _
- UŁ 1 -i.

je- [

93 38 92

ka 91 92
93 ♦7 98

100 76 100
76 3 75

-
-

1
-

| 1
— 101

102
1151 | -
1148 3 __ _
j i u 50 *■

— : -

i  -

o.
13

70

50

95

69
33
33
72

67

W artość kupoun biot. od Listów Zastawnych rs. 1 k. 88*/,. 
W artość kuponn od List. Zast. nowych rs. S k. -36 !/#.

 - ______... od Listów Łikwidacyjp. rs. k. 15'

KURSA T EL E G R A FIC ZN E  
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlma, d. 29 M aja (10  Czerwca) 1870 r.

/ 3

Z B EB LIN A . 
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
Weksie na W a rsz a w ę ......................

„  Petersburg 8 tygodn. .
., ,, 3 miesięczny
„  Londyn 3 •„
i ,  Paryż 2
„ Hamburg a „
„ Wiedeń 2 „

4%  Listy Z a s ta w n e .......................
kO/°  /O J» _)) .......................
4%  „ Likwidacyjne. . . .
4 %  Obligacje Skarbowe . . . .  
5%  Listy Zastawne Reskie . . . 
5-ta Pożyczka Stieglitza . . . .  
5%  „  Rus. Ang. z r. 1879 .

I żądają |

5%  1° Premiowe 1864
5%  4* ,, „  „  1866 . . .
Akcja dróg żelaznych W ielk. Towarz. .

„  „  „  W arsz.-Wiodeńskiej

Obligacje Dr.

Żyto w miejscu
„  na d o s t a w ę .......................

Z W IED N IA . 
Weksle na Lo n d y n . . .

„  Paryż ■ ,
„ Hamburg . . . .

Akcje Banku Kredytowego . . 
„  ,, Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa . . . .
L o m bardy .......................................
Losy z roku i 860 .......................

„ u 1864 . . * . , 
Z PA R TZA .

Renta 3°/ ( l ...................................
Renta W ło s k a .............................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
30/o Papiery (Consols) . . .

Bydgoskiej . . 
„  Terespolskiej . 

Fabryczno-Łodzkiej . . 
Warszawsko-Wiedeńskiej
Terespolskiej . .

płacą
74%  
7 6 % 
84 V4 
83 s/ .

83 /* 
70
70 V .
57*/»
71 V*
86 ' a
6 5 %
86 V4

117
115%
9 2 / ł
57%
60

81
8 4 !/4
a s 1̂
4 9 %
53%

121 40
48 20 
83 80 

253 30 
804 

69 80 
2 92 

96 40 
116 70

74 70 
60 70 

256 —

92’/e
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O l i Ł O S Z l I l  URZĘDOWE. 0 $ R H I W J b H U H  OEIDBJED1D.
U W I A D O M I E N I A ! P R Z Y W I L E J E .  

3 A R B J E I I I R  M  I L P H B H J I E i m

A . D . iS 3 7 . D yrekcja Siczegótawa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie-
Zaw iadam ia członków T ow arzystw a K re d r-  

tjqwcgo Ziemskiego, iż n i  dobra niżej wymie­
nione, zażądane zostały  pożyczki T ow arzystw a 
obciążyć m ające pierw szą ony^h hypo tąkę  do 
■wysokości snm poniżej zam ieszczonych, jak o  to:

1. D obra  W ola C ygow ska w Pow iecie Ka- 
dzymińakim, zam ierzone obciążenie pożyczką 
.wvnosi rar. 17,500.

2 . D obra  Brzostowicc w Pow iecie G rdjeckifn, 
ą^miorzone obciążenie pożyczką wynosi rsr 
Ż3,0OO. .

3. D o b ra  P ap ie rn ia  M iyn w Pow iecie Ka- 
(śaymińskim, zam ierzone o.b,ęią£eni» pożyczką 
wyposi rs r . 1,^00.

4 . D o b ra  D ziekanów  w Pow iecie W arszaw ­
skim , zamierzono obciążenie pożyczką wynosi
r*- 32.900. . . .

5. D obra  G łych ów w Pow iecie G rójeckim , 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
514,100.

fi. D o b rą  K nrzeszyn W Powiecie Iław skim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
12,00.0 .

7. D o b ra  Pol,onisz .w Paw iecie K plskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
9,800.

fi. p o b r a  Boęlewice w Pow iecie GyMięckim, 
lytmierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
29,580. . .

9 . D obra  Osjny w Pow iecie G rójeckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
19,030. ,

10. D obra  W ola  Boglow ska w Powiecie G ró­
jeckim , zam ierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 26,230.

11. Dobra Nowawieś i jUjaąd w Powiecie Ł ę­
czyckim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 27,030. . .

12. D obra W artkow ice i G ostków  w Powiecie 
łęczy ck im , ząm iprzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 19,510.

13 . D obra G aw rony w Pow iecie Ł ęczyc­
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs 19^ 90 . , ,

14 . D obrą Leszno W ielk ie w Pow iecie Ł ę ­
czyckim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 22,450.

15. D obra Panoszew  w Pow iecie Łęczyckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
3,000. . .

16. D obra  Gośniewice lit. B. w Pow iecie 
G ó rno-K a iw ary jsk im , zam ierzone obciążenie 
pożrezką w ynosiys. 8,370.

17. D obra Chrożno w Pow iecie Nowo-M iń- 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 4,900.

18. D obra S ko tn ik i w Pow iecie Łęczyckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką w ynosi rsr. 
17,380.

19. D obra Zalesie w Pow iecie G rójeckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
32,850.

20 D obra Golice w Powiecie Łęczyckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
23,830.

21. D obra Dobiąsz w Pow iecie G onio-K ai - 
w aryjskim , zam ierzone obciążenie pożyczką w y­
nosi rs. 17,560.

Z arzuty  jak ie  przeciw ko obciążeniu w pow yż­
szej wysokości dóbr tu  w ym ienionych przez 
stow arzyszonych czynione być m ogą, ro z trzą ­
sane będą, jeśli nadesłane zostaną do D yrekcji 
Głównej w ciągu tygodni pięciu, lub  do D y­
rek c ji Szczegółowej w ciągu tygodni czterech, 
licząc od daty niniejszego ogłoszenia.

W arszaw a ii. 30 M aja (11 Czerwca) 1870 r.
za P rezesa , E w aryst M ejer. 

p. o. P isarza , Słowikowski.

V, £)' 4303. Urząd l.p tcrji w Królestwie 
Polskiem.

W  dalszym ciągu obwieszczenia w dpiu  wczo- 
rajszem  uczynionego o w iększych w ygranych w 
5 k lasie 114 L o te rji K lasycznej p rzypadłych, 
podaje do wiadomości, iż w dniu dzisiejszym 
odciągnięto 700 Numerów, z których:

N r. 3,850 w ygrał rs. 2,500.
N r. 7,504 „ rs. 1 ,0 0 0 .
N ra  8,331, 11,116 i 19,958 po rs. 500, zaś
Nwi 2,019, 5,756, 7,050, 11,277, 15,562 i 

19,477 po rs. 200.
D alsze ciągnienie oiłbędzie się w przyszły 

W to rek , to  jes t dnia 2 (14) Czerw ca r. b. od 
godziny 10 z rana.

■Warszawa d. 30 M aja ( l  i C zerw ca) 187p r.
N aczeln ik  U rzędu, y ,acscheyn.

Sekre tarz  J .  K . N oiński.

N . U. 4172. H a;\3H pdM e.iij O u p i/ tn
K aAuw cK aao AKUiloHiiro 3 npnn .ie ii.iA .
’i - i  O a p y r t  KaanuięKarO A suuaH aro  J’npa- 

BJteHia o6%HBaaeTi> , u ro  n a r e n n ,  B ijjaB - 
hbid 1 Iioaa  1869 ro ą a  3a Ni 3878 A h to h y  
3ejBUCS0My Ha npaB o npojaffiH HHTeS pae-

iu b o b b o  a  aa  iu>jhoct> bo s r o p o h  iiO jiorhb*  
1869 roga b i> niHHifk gepeBHa N nisencTyB es-b, 
.len u cn K aro  Y'SSiia oCh.KHjioHT, ytrpane.uHMMt..

1\ K a.innn ., 16 M as 1870 ro ąa .
2 — 3  0 * p y * B o ft  H agąnp aT eżb , ( . . . . . .  .

LICYTACJE. —  T O P r f l .
>'. D. 4272. y n p a o .ie it ie  Kn A.Ker me n 

A0AHMCKI1?U.
OÓbaBJilCTT., HTO n a  p u cu *  HCnCTlpilUHblXX 

O escpouH bixi. apem aT opon'L , ht> n p a c j T C T B i u  
o Baro yn p a B jeH ia  Bi, c e s .  .db iu isom ine 16  
(2 8 ) IsoHit c . r. Bi. 12 hucobt. p a ,  « s * f n  
npoHaBOjHTbea H syexH ue -rop™ (in plu s) na 
n p o g a z y  iipaBT. Ha OeccpouBo apeii,t u o e c o -  
j e p f » H ie  rpextb MCJbttHUHMxr, yc iU b łH , C o­
xa  neBCKiiro y * 3 n a  bt> u. U s o b x  pacuoaaatCH- 
HklXT., a hh ch ho:

I. npHHasaeatumeS Hae-rfejHUKawT. Upanr.e 
n n a xojm n eficn  bt, noabsOBama MapiaHHM 
.JOÓyjSKOfl HST, ItdeS ISJHHHMft soxojt, onpe. 
Ifc-seiii, bt, 37 p. c. n 20 KOpnesi. pwn ia *  
■ry poio.

II. npBHaąaesauiefl I lln xon y  Popito 'm i, 
■oeti rojssH aa nsaT a paBHserca 8  p e. 94* /s 
non. h 20 RopncB b patH, n

III. iipitHaj-łtóisainefi łionb4>y B ep* I'o jb s-
MAHy, HB'B KOC# HHH1U3* COCTHHJMCTT. 8  p. C.
9 4 ’/> *on . B'L royb  n 20 itopueBB pnsn Hhxy- 
poio.

Topru iipoHaRoyviTbca S y iy n ,  otjT.jsho 
Ha Kamjyio c i, fhuio CKa3aHHhixb ycajbOi,, 
0T1> CVCHI, npejCTaBJfllOUlHXT. CTOHMOC.Tb
npHHusJieiEainiixT, HH'b crp.otsHift, 3a<5opoin> 
h nocfeBOBT, t. e. I oft ycajbftbi, ott. 1058 
p. c. 40  non. Il oft ott, 885 p. e. 10 uon. I l l  it 
o i l 606 p . x . aO JtOII

yc.iOBia u óyim rii OTHoeamiftca kt> nac.TO- 
aiHBMy j * j y  moi j t t ,  C a n  paacMO v p H u ae i ib i  
xcJH io tuH M H  n'b . V n p a B je H i i t  K i i a a ie C T n a  bo 
BcaKOe npeuH pa. ncitntoneHiein, upąĄiinH- 
HblXTb JHei) .

.IbiuikpBHpe, M aa 26 (IiOhh 7) jna 1870 j. 
IlonomHHKb yiipaBaitjoniaro KHaatecrBpMT,, 

ll'fl.IySCKifl ContTHHRT,, CTe®aHOBH’I'b.
CeKpcTapb, jjpepiunHppcnift.

N. D . 4294. AneKcaHAponcKSH >pnogt«fA 
envt> oó>R»,!Her.T,, mto cb  i5  (27> Itou • u.o 
19 Iiohh 'I liogu) c r. ć y j y n ,  i i |io .ia ę a tb- 
c,a nb r. B.ioLptapęjłls ę .̂ ayKH,i,^ia Ktpipuc-
KObątiiihii: Topapbi po o u l . U K b  peem  iia 
4V500 pyo.ich, co cro su ijr  :: jb uy.pailtuwxT-, 
mepcTKH.bJib, d bpapbiip  ii.i .lh iu !, u jp y -  
r n ib  p/iD iiw st M e^xttjti. ip n apon i,. 3;ti! yo- 
KBpbi o y .iy ii ,  npoAaBŚThep em e.m enpo. p a -  
■lltHafl cb 11 Hscopb yTpa . 3 0  4 iio no lyAiiu.

*  *  *
K^m<>r. » \ nu .ru ,wo aAmej^zeru 

if: 'pt d i i iu  1.5 (*27) C r ę r f *  po  i;0  C /A -r fC i
( l  L i p c a )  r .  ’o. s p r z e d a w a n e  bv’d a  w W l o c b w s k u  
p t p t x  pabli.CBtm l i c y t a c j a  t o w a r y  K’t o r . n s k o n a ­
n e  ( • s z a c o w a n e  r a z e m  n a  r^. a  n\irtn<»-
w ic ie :  w y r o b y  - w ełn iące ,  l> ;< \ re h \U n e , l i z a n e ,  
o ra / .  , iene  r d Z n c  t o w a r y .  Wy^. w ^ p o m n i n n e
pry.edsiaiotA s f i r z e d a w a n e  b i;ęl̂  U af:dodzie ijmio  
• d  g o d z i n y  1 l r a n o  d o  4  p o ł u d n i u .

i.!£KCf>HApOl}0, M ' S ,V*H 18^0 1
3 a  ‘yup-ill 1JIWIU9! o, . . . . .  )

N .4 ' .  4 3 i7 .  B o u nn> B  m u  f /u  Mohonroab.
Chm'i« oói.«B/ia.eTi». ^ t o  m» ap H cyrcrB - .Ł i

MOewTł ^  ( 1 5 )  Iiohh ro^a, r.h 1<) mucob b 
yT pa, 6y^yn» uponsBO^iiThcn ii3ycT nw e (iu  
j j l u s )  T o p u *  n a  O T ^ a n y  D'ł, ł 2 -.i,1.T!iT.c ; i p e u -  
TĘiioe c o i e p n t a n i e  11 o s eM C Jn .n a ro  y ł! U C tk .« bt*. 
HMl»Hin CeAbi;w it pH  r B a p in d B l^ ,  cj.OjKOmtp c b  
20  Mosi ( l  I i o h h )  1870 i .  no 20  M un (1  Ijohh) 
18 8 2  rORa.

iK -e.ia iow ic y « a c i HocaTi. ivb T opraxB  o 6n -  
3aHbi n p iió b iib  b h  Vnpap.iCHie I'mkhw M u k o -
TOBB, Bb 03HaHeHH0M'b CpOKb.

ToprO BUc yc^OBin MoiyT'b óbni» u epecsio -
TpHBaCBbl B'b FMnHHOM'b 5TIipaBJt*HiH, BO 
b c h k o c  BpeMu, 3a McrcAioHeHiewb npa3rT,HH  ̂
Hbixi* u BUCOKOTopnjecTBenHbix'b ^neft.

M o k o t o b t . ,  27  M aa 1870  rofla.
JleBimniS.

N . D . 4059. Sckwesti ator Skarbowi/ 
Powiatu Warszawskiego.

Podaje do pow szechnej wiadom ości, że w 
d. 12 (24) Czerwca 1870 r. to j e s t  w t iątek , 
o godzin ie 12 w południe, na placu targowym  
na P radze dopełn ioną zostan ie  sprzedaż za ­
ję ty ch  ruchom ości u dzierżaw cy folwarku  
IvoDOtopa gm iny Ożarów, a m ianow icie: kro­
wy, w oły, m eble, bryczki i krescencja , a to 
na satysfakcją  z a leg ło śc i Skarbowych, od 
dzierżaw cy rzeczonego folwarku przypadają­
cych . 

W arszaw a d. 18 (3 0 )  M aja 1870  r.
3 — 2 D yjew ski.

N . D . 4352• P isa rz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

S to sew n ie  do arc. 0 8 2  K . P . S  vuadomo  
ceyn i, iż na żądanie H en ryk a  T oep litz  Vic-s- 
P rea esa  i K asjera T ow arzystw a w sparcia A r­
ty s tó w  M u zyk i, tudzież pozosta łych  po nich

wdów i s iero t w im ien iu  i n a  rzecz tegoż z m o ­
cy  p len ip oten cji pod  dniem  23  W rześnia 1869  
roku przez K om itet rzeczon ego  T ow arzystw a  
u d zielon ej, d z ia ła jącego , w  W arszaw ie pod  
N-rem  6 1 9 /2 0  zam ieszk a łego , a zam ieszkan ie  
p raw ne do tego  interesu  i ca łe g o  p ostępow a­
n ia  subhastacyjn ego  u A leksandra  K raushaara  
"Patrona, w W arszaw ie  pod Nr. 73 9a  zam ie­
szk a łeg o , obrano m ającego, w poszukiw aniu  
rs. 1 ,5 0 0  ?. procenteni 5 %  i 1%  tytu łem  ofia­
ry 1 kosztów  od Su kcesorów  Ja n a  M ichała  
dw(5ch im ion B illin g a  ja k o  to: H en ryk i-Izab elli 
dwóch im ion z Sznejd erów  B illin g  po J a n ie -  
M chale  B illin g  pozosta łej w dow y, M arji-Jó- 
z-IV U ch imion B li ng panny p ełn o letn iej, Te- 
ręsy-B rnnislaw y 2 - h im ion B iiiin g  pau ń y p e ł­
n o le tn ie j, tam że pod Nr. 6 7 7  za m ieszk a łych , 
d a d ^ g i-J o a n n y  2-ch  im ion z B illin g ó w  i A n ­
ton iego  m ałżonk ów  (ło eb e l ob y w a te li, w W ar­
szaw ie Nr. 1431 , T eofila  S ik o rsk ie g o  P ro fe ­
sora w im ieniu w lasnem , oraz ja k o  ojca  i g tó -  
w nejio op ^kuna n ie letn ich  H elen y  i W acław a  
7. łnegdy  Sab in y  z B illin g ó w  S ik o rsk ie j sp ło d zo ­
nych dzieci, pod N -ie ń ł l2 5 9 c  za m ieszk a łeg o , 
w szystk ich  ja k o  w sp ó łw łaśc ic ie li n ieruchom o­
ści Nr. 6 76  w W arszaw ie , protokulem  T eofila  
E jch .sr , K om ornika pr/.v S ą d zie  A pelacyjnym  
k ró lestw a  P o lsk ieg o , w d. 4  (1 6 )  M aja 187 0  
roku sporządzonym , w drodze sądow ej p r zy ­
m uszonego w yw łaszczen ia , ea ję tą  i zaareszto  • 
w.mą została:

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie  przy ulióy L eszno pod Nr. 676  
w gm in ie  M agistratu  m iasta  W arszaw y w C y r ­
kule P o licyjn ym  V i VI, a A dm inistracyjnym  
IV , V i V I, w ju r isd y k cji Sądu P o k o ju  W y ­
d zia łu  II  w W a rsza w ie , Ba gruncie  em fiteuty- 
< znym , z k tórego  opłaca s ię  czyn szu  do K asy  
E k on om iczn ej m iasta  W arszaw y rs. 2  kop. 25  
położona, prawem  w łasności do eg zek w o w a ­
nych dluf.ników  Su kcesorów  Jan a  - M ichała  
dwó^h im ion B illin g a  n a leżąca  i w ich  posia ­
dan iu  zostająca , jo ch o d y  k tórej, protokułem  
K om ornika M ark iew icza w dniu 19 (3 1 ) M ar­
ca  1870  roku sporząu zo iijm , na żądanie  Ja n a  
O rkuoA skiego w W arszaw ie pod N r. 3 8 8  z a ­
m ieszk a łe g o , w poszukiw aniu  sum y rsr. 150  
procenta i k osztó  « za ję te  zo sta ły , a A d m in i­
stratorem  tak ow ych ustanow ion y K onstan tyn  
M odrzyński w W arszaw ie pod Nr. 104 za m ie ­
szk a ły  i ten też obecnie dochody pobiera.

O góln a ro z leg ło ść  ca łej p osesji w ynosić  m o­
że o k o ło  łokci kw adratow ych 3 8 7 5  w p rzyb li­
żeniu.

•Na gruncie zajętej n ieru ch om ości, stoją  n a ­
stęp u jące  zabudow ania:

V. D om  frontowy m u row any, parterow y, 
wra/. z oficyną w podwórzu sto jącą , stanow iący  
j t d a ę  c jtlo ić , dachów ką, a od podw órza gouta.- 
mi k ry ty , o 2 ch kom inach m urow anych.

2 . Bpdka drew niana gontam i k ry ta , n a m ic -  
s /k a n ie  ula styóża jirzt znaczon a.

3 P rzym q roaaitie  poch yłe , o s łan ia jące  w ej­
ście  do piw nicy gon tam i kryte, na  k tórein  lezy  
drabina drew niana dbi kom iniarzy.

4 . D opjek  m ały  w części z d esek  a w części 
m urow any, deskam i k ryty  zd ezelow an y.

,5. Ojficyna parterow a w c zę śc i m urow ana  
a w c*ęśc i drew niana, gontam i k ry ta  z k om i­
nem m urow anym .

6 . /a r k a n  drew niany o dwóch przęsłach .
7 . Ś m ietn ik  z desnk.
8 . W ystaw ka na 4 -c h  s lupach  drew nianych , 

gontam i pok ry ta .
\i. W ozow nia m urow ana, b lachą kryta .
10 . O fic y n / m urowana, o parterze, p ierw - 

szem  f ię t iz o  i facj . tacb, gontam i kryta , o je -  
doym  kishunie m urowanym .

11. K om órki m urowa nr bląchą kryte, o 3-ch
dr?vw; av.ii.

l'S. F a ik a *  o jed n em  p rzęśle  m urowanem  
a órugiom  drew D ianem .

13. I^ m p a  drzew em  cem brow ana z tak^ż 
kolbą.

14. Q ficyna drew niana g lin ą  tyn kow ana, z 
piw nicam i gontam i kryta , o 1-ym  kom inie iru -  
rowąnym .

15. .Słup drew niany z drabiną.
16. O ficyną m urowana, parterow a, b lachą  

kryta , z jednym  kom incni m urowanym .
17.  O ficyna drew niana, parterow a, g lin ą  ty n ­

kow ana, dachów ką kryta , ó jed n y m  k om in ie  
m urowanym .

1£. K om órki drew niane, gontam i kryte, o 2 
drzw iach.

19. b z t ic h e ty  drew niane w części d esk am i 
obite.

20 . O gród ow ocow y, w arzyw em  o b sia n y , w 
którym  znajduje s ię  urzew ow ocowych około  
sztu k . 2 2.

21 . A lta n a  z d e sek  z, law kam i i sto łęm .
22 . S tudnia  ocem brow ana do ściek u  n ie c z y ­

s to śc i służąca.
23 . K loak i z drzew a zbudow ane o 4 -eh  s e ­

desach .
24 . Z abudow anie z d esek  drew nianych zb u ­

d ow an e, razem z k loak am i gontam i kryte, ko­
m órki w sobie m ieszczące.

25 . Zabudow ań.e z desek  zbudowane, g o n ­
tam i k ry te , m ieszczące kom órki.

W nieruchom ości zajm owi nej m ieści s ię  10  
lokatorów , z im ion i nazw isk , oraz ceny n a j­
mu u iszczających , w akcie za jęc ia  w ym ienio­
n y ch .

O b szern iejsze  opisanie pow yż zajętej i za­
aresztow anej n ieruchom ości, znajduje aig w a k ­
cie za jęcia  u s p r z e d a ż ą  k ieru jącego  A lek san d ra  
K raushaar P atron a , w W arszaw ie pod N -rem  
739d6 za m ieszk a łeg o , zaś zbiór ob ja śn ień  i 
w arunki sp rzed aży  w K ancelarji P isarza  T ry ­
bunału tu te jszeg o  W ydziału  1 z łożone, p rzej­
rzane być m ogą.

Ż ajęcie  w kopjach doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P r ezy ­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W a r iz a w ie  pod  
N -rem  4 6 2 /3  urzęd ującem u, na ręce M ik olaja  
P iotra  Ł y szk iew icza , urzęd n ika t>goż M a g i­
stratu .

2 . W ojc iech ow i B rochock ieu iu , P isarzow i 
Sądu P ok oju  W ydziału  I i - g o  w  W arszaw ie , 
w W arszaw ie pod N -ie m  7 9 0  urzędującem u, 
na ręce w łasn e.

O budwom  dnia 9  (21 ) M aja 1870  r.
W niesione do k s ię g i w ieczy ste j powjrż z a ­

ję te j  i zaaresztow anej n ieruchom ości, w W ar­
szaw ie, d n ia 9  (21) Maja 1870  roku, zaś w d iiiu  
d z is ie jszy m  do k s ięg i zaaresztow ali w K a n ce-  
jarji P isarza T rybunału  tu te jsz e g o  na ten cel 
u trzym yw an ej, w pisane zosta ło .

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśn ień  i w a­
runków sprzędaży  odb ęd zie  s ię  ną jaw nej au- 
djencji T ryb upału  C yw ilnego w W arszaw ia , 
w W arszaw ie pod Nr. 5 49  p osied zen ia  swe o d ­
byw ającego, o god zin ie  10 z rana, w W ydzia­
le  I , d. 14 (3 6 ) L ipca l$ łO  roku.

Sprzedażą kierow ać byd zie  A lek san d er  Kr^u- 
sh aar, P atron  przy T rybunale C yw ilnym  w 
W iir-^awie, k tórego  zam ieszkan ie  je s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a, d. 23  Maja (̂ 4 C zerw ca) 1^70 r.
R adca D w oru , Zgórpki.

W yw ieszono  Da tab licy  w sa li usjtęjppwej 
T rybunału  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 23  M aK (4 C^erwęaj 1.87Q r.
Radca Dworu, Z górsk i.

A'. O . 4 3 5 0  P isarz Trybunatu Cywilnego
Gubertiji W arszawski*j w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K . P . S. wiadomo czy­
ni, iż na  żądanie SS*rów M arcina Ciechanow­
skiego b. P isa rza  A ktow ego, jako to: K lotyldy 
C iechanow skiej panny doTetniej, panny b . zgro­
m adzenia F e lic janek , z Jwłasnycli funduszów 
utrzym ującej się, w W arszaw ie pod' .N? / 716 
W andy  z C iechanow skich A leksandra  Żele­
chowskiego, urzędn ika Kom isji R ządow ej Spraw 
W ew nętrznych i D uchow nych żony,' w asysten­
cji m ęża czyniącej, cayli obojga m ałżonków  Ż e­
lechowskich, w W arszaw ie pod N r. 233, Emmy 
z C iechanow skich A lek san d ra  P strokpńsk iego  
jeom etry  żony, w asystencji męża, czyli oboj­
ga  m ałżonków P strokońsk icb , we wsi K am ien­
n a , okręgu Szydłowskim  powiecie O poczyń­
skim, W alerji z C iechanow skich P strokońsk ie j, 
po A dam ie P strokońsk im , byłym wojskowym 
pozostałej wdowy, w W arszaw ie pod Nr. 716, 
B ronisław a Ciechanow skiego, u rzędnika K o­
misji Rządow ej Przychodów  i Skarbu, w W ar­
szawie pod N r. 484, M ieczysław a Ciechanow­
skiego urzędnika górnictw a, wc wsi Dąbrow ie 
G órniczej okręgu O lkuskim  gubernji Radom­
skiej zam ieszkałych, a  zam ieszkanie praw ne do 
tego in teresu  i całego postępow ania subhasta- 
cvjnego u  Teofila Tom ickiego A dw okata przy 
Sądząc A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego, w 
W arszaw ie pod A-’ 519 przy ulicy Podw al za­
m ieszkałego, obrane m ającej, w poszukiwa­
n iu  sum y a) d la  K lo ty  Idy Ciechanowskiej rs. 
1,088 kop. 8,5//.; b) Em m y z Ciechanowskich 
A leksandra  P stro k o ń sk ieg o  żony, rs. 1,013 
kop. 3 l 4/ ; \  c) W andy z C iechanow skich A le­
k sandra  Żelechow skiego żony, rs. 1,027 kop. 
414/7; d) W alerji z C iechanow skich P stro k o ń ­
skiej wdowy, rs. 1,594 kop. 894/7? c) B ron i­
sław a Ciechanow skiego, rs. 1,462 kop. 54/* f)  
M ieczysław a Ciechanow skiego, rs. 1,392 kop. 
84//-,; czyli w ogóle rs. 7,579 kop. 38:V7; z p ro ­
centem  5 %  od d. 12 (24) Czerwca 1866 r. i 
kosztów' od A lek san d ra  B osskiego obyw atela, 
w łaściciela nieruchom ości w W arszaw ie pod 
N r. 1567 przy ulicy W idok położonej, tam że 
zam ieszkałego, protokółem  W alentego Sypry- 
niewięza, J tom orn ika  p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, w dniu 29 G rudnia 1866 
ro k u  (10 Stycznia 1867 r .)  sporządzonym  w 
drodze sądowrej przymuszonego wywłaszczenia 
zajętą  i zaaresztow ana zosta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć ,
w W arszaw ie, przy ulicy W idok  pod Ais 1567, 
w G m inie M agistratu  M iasta  W arszawy, w 
C yrkule Policyjnym  X , pod jurisdykcją  Sądu 

! P okoju  okręgu i m iasta W arszawy W ydziału 
, I I I ,  nu gruncie czynszowym, z którego się opła- 
I ca czynszu rocznie rs. 2 kop. 85, położona,
; prawem w łasności do egzekw owanego dłużnika 
i A leksandra  B oskiego nklcżąea, i w tegoż po- 
! siadaniu  zostająca, poszukiw aną wderzytelnoś- 
! cią liypotocz nic obciążona.

N ieruchom ość ta, m a n a  długość fron tu  oko­
ło  łokci 60, albo arszynów  48. a na g łębokość 
od fron tu  aż do tyłu, około łokci 72, a lbo  a r­
szynów 58.

N a gruncie powyższej nieruchom ości, są n a ­
stępujące zabudowania:

1. K am ienica masiv m urow ana dw upiętro­
wa, dachów ką kryta . 6 kom inów m urowanych 
m ająca.

2. Oficyna m asir m urow ana dw upiętrow a
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dachówką kryta, 3 kominy murowane mająca.
3. Oficyna dwupiętrowa dachówką kryta, 3 

kominy murowane mająca.
4. Oficyna czyli korpus masiv murowany, 

dwupiętrowy, dachówką kryty, 3 kominy muro­
wane mający.

5. Dwa małe parkany murowane.
6. Śmietnik z bali.
7. Sztachetki z ła t rzniętych.
$. Studnia żelazna z daszkiem i korbą ta ­

kąż.
9. Klomb sztachetkami ogrodzony, w któ­

rym jest młodych drzewek 13.
10. Podwórze kamieniem polnym wybruko­

wane.
W nieruchomości tej, jest 29 lokatorów z 

imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz­
czających w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie pbwyż zajętej i zaare­
sztowanej nieruchomości, znajduje się w akcie 
zapęcia u sprzedażą dyrygującego Teofila T o­
mickiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
królestw a Polskiego w Warszawie, pod AŁ 
519 przy ulicy Podwal zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnię/f, i warunki sprzedaży w kancelarji 
Trybunału tutejszego w Wydziale I-yra złożone 
przejrzane być mogą.

JZajęcie w kopjacłi doręczone:
1. JW . Kalikstowi W itkowskie Prezydento­

wi m. Warszawy, w Warszawie pod Nr. 387 
urzędującemu, na ręce Edwarda Minkowskie- 
go urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu, Pisarzowi Są­
du Pokoju Okręgu i miasta Warszawy W y­
działu I I I  w Warszawie, pod Nr. 405 urzędu­
jącemu, na ręce. własne.

Obudwom d. 6 (18) Stycznia 1867 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej nieruchomości w Warszawie ck 6 (18) Sty­
cznia 1867 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w kancelarji Trybunału tutej­
szego, w Wydziale I na ten cel utrzymywanej, 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków,sprzedaży, odbędzie się na  audjencji 
jaw nej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie, w Wydziale I-ym w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod As 549 o godzinie 10 z rana dnia 22 M ar­
ca (3 Kwietnia) 18.67 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tomicki 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

Warszawa, dnia 19 (31) Stycznia 1867 r.
Kadca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry­
bunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej w 
W arszawie, d. 19 (31) Stycznia 1867 r.

Radca Dworu Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś­

nień i warunków licytacyjnych do sprzedaży 
nieruchomości tej ułożonych, Trybunał Cy- 
winy w Warszawie, wyrokiem zapadłym dnia 
19 Kwietnia (1 Maja) 1867 r., termin do przy­
gotowawczego nieruchomości tej przysądze­
nia wyznaczył na dzień 5 (17) M aja 1867 r., 
w którym to dniu pomieniona nieruchomość 
Teofilowi. Tomickiemu Adwokatowi przygo­
towawczo za sumę rsr. 10,000 przysądzoną 
została. Następnie tenże Trybunał Wyrokiem 
w tymże dniu zapadłym, termin do ostatecznego 
tej nieruchomości przysądzenia, wyznaczył na 
d. 28 Cz rwca (10 L ipca) 1867 r. Lecz gdy 
SS-rowie Ciechanowskiego w należności swej 
zostali spłaceni, Trybunał Cywilny w W arsza­
wie wyrokiem zapadłym d. 10 (28) Lipca 1868 
roku na domaganie się Heleny z Brzezińskich 
po Józefie Dyzmańskim pozostałej wdowy, w 
Warszawie w domu pod Nr. 497 lit. A zamie­
szkałej a zamieszkanie prawne do tego interesu 
i całego postępowania subhastacyjnego u T eo ­
fila Tomickiego Adwokata, w Warszawie w do­
mu pod Nr. 519 zamieszkałego, obrane mają­
cej, jako wierzvcielki s u m y  rs. 21,000, z pro­
centem przy wypłacie obliczyć się winnym, tęż 
Helenę Dyzmańską do dalszego popierania sub- 
hastacji po mienionej nieruchomości subrogo- 
wał, a drugim wyrokiem d. 17 (29) Września 
1868 r. zapadłym, powtórny termin do ostatecz­
nego tejże nieruchomości przysądzenia wyzna­
czył na d. 30 Października (11 Listopada)
1868 r., że jednakże termin ten z powodu spo­
rów do skutku nie przyszedł. Przeto Trybu­
nał Cywilny w Warszawie wyrokiem zapadłym 
d. 3 (15) Stycznia 1869 i-, nowy termin do o- 
statecznego tej nieruchomości przysądzenia, 
wyznaczył na d. 14 (26) Lutego 1869 r. Na­
stępnie gdy z powodu nie ukończonych sporow 
sprzedaż do skutku nie przyszła, a następnie 
zeszła z tego świata Helena Dyzmańska; sub- 
hastację tę powierają w dalszym ciągu jej suk- 
cesorowie, jako  to. 1. Józefa z Dyzmańskich 
po Jacentym Przybysławskim pozostała wdowa, 
obywatelka, w Warszawie pod Nr. 497o za­
m ieszkała 2. SS-rowie Heleny z Dyzmańskich 
Małgorzewiczowej, jako to: d) Józef Małgorze- 
wicz obywatel z własnych funduszów’ utrzymu­
jący się, w Warszawie pod Nr. 497a zamiesz­
kały, działający w imieniu własnem, oraz jako 
Kurator usamow’olnionego brata swego W łady­
sława Małgorzewicz mianowany Uchwałą Rady 
Eamilijnej pod powagą Sądu Pokoju w W ar­
szawie Wydziału I zapadłą d. 5 (17) Kwietnia
1869 r., 6. Władysław Małgorzewicz powyż

\v Drukarni Rządowej Okręgu £

rzeczony obywatel w Warszawie pod Nr. 158/ 
zamieszkały nieletni, usainowolniony, z docho­
dów od majątku »wego utrzymujący się, w asy­
stencji powyż rzeczonego brata swego Józefa 
Małgorzewicz, jako K uratora działający; c) 
Zofja z Małgorzewiczów Alfonsa Helbich urzę­
dnika kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej 
żona, nieletnia usamowolniona, w aiysteneij 
męża swego jako kuratora dodanego Uchwałą 
Rady familijnej pod powaga Sądu Pokoju w 
W arszawie Wydziału I. zapadłą d. 2 (14) Gru­
dnia 1867 r., czyli oboje małżonkowie Helbich, 
w Warszawie pod Kr. 1587 zamieszkali; 3. Ste­
fan Dyzmańaki, jako jedyny syn i sukcesor po 
niegdy Aleksandrze Dyzmańskim pozostały, 
właścieiel dóbr Janówek w powiecie Węgrow­
skim położonych w Warszawie pod ISr. 497a 
zamieszkały; 4. SS-rowie Kazimierza i Joany 
z Garczyńskich małżonków Dyzmańskich, jako 
to: a) Stefan Dyzmański powyż pod Kr. 3 wy­
mieniony, jako główny opiekun nieletniego 
Kazimierza i Pauliny rodzeństwa Dyzmańskich; 
6) Józef Swiderski, Naczelnik Sekcji Wydziału 
Górnictwa w Warszawie pod Kr. 2682 zamiesz­
kały, jako powyż rzeczonych nieletnich przy­
dany opiekun. Wszyscy zaś zamieszkanie pra­
wne do niniejszego interesu i całego postępo­
wania subhastacyjnego u Teofila Tomickiego 
Adwokata, w Warszawie pod Nr. 519 zamiesz­
kałego, obrane majacy, który w dalszym ciągu 
snbhastacją nieruchomości powyż rzeczonych 
ich imieniem popiera, na domaganie się przeto 
tychże SS-rów Heleny Dyzmańskiej, Irybunał 
Cywilny w Warszawie wyrokiem zapadłym 
d. 2 (14) Października r. b., nowy termin do 
ostatecznego nieruchomości tej przysądzenia, 
wyznaczył na d. 10 (22) Listopada r. b. w któ­
rym to terminie na publicznej audjencji Trybu­
nału  Cywilnego w Warszawie, w domu pod 
Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego w W y­
dziale I. o godzinie 10 z rana, dopiero rzeczona 
nieruchomość ostatecznie sprzedaną zostanie.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 38,484, ja ­
ko ?/t  części szacunku wyrokami ustanowio­
nego.

Warszawa d. 4 (16) Października 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

A że w terminie d. 10 (22) Listopada 1869 
roku /. powodu sporów sprzedaż nieruchomości 
do skutku nie przyszła, przeto Trybunał Cywil­
ny w Warszawie wyrokiem zapadłym d. 22 Ma- 
a (3 Czerwca) r. b. termin nowy do ostatecz­
nego Nieruchomości tej przysądzenia wyzna­
czył na u. 24 Czerwca (6 L ipca) r. b. w którym 
to terminie na publicznej audjencji Trybunału 
Cywilnego w Warszawie, w domu pod Nr. 549 
posiedzenia swe odbywającego w Wydziale I. 
o godzinie 10 z rana, nieruchomość rzeczona 
ostatecznie sprzedaną zostanie. Licytacja za­
cznie się od sumy rs. 38,484 jako %  części sza­
cunku wyrokami ustanowionego.

Warszawa d. 27 Maja (8 Czerwca) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N D. 4345.
Podpisany Patron  przy  T rybunale Cywil­

nym w W arszaw ie pod Nr. 549 A zam ieszka­
ły, jako obrońca i-o W ilchelm a Emm el w ła­
ściciela nieruchom ośei > r. 1350 w W arsza­
wie tam że zam ieszkałego, działającego W 
imieniu własnem. oraz jako  ojca i głównego 
opiekuna nieletnich Cecylji E lżbiety, Natalji 
K aroliny, E dw arda K onstantego, Emmy C har - 
loty, Gustawa O ttona i S tanisław a E ugenju- 
sza po dwa im iona mających rodzeństw a 
Emmlów, po niegdy Erem ie z Klawów Emm el 
pozostałych dzieci; '2-o K arola W ilhelma 
Em m el obywatela w W arszawie pod Nr. 1350 
zam ieszkałego, wiadomo czyni i ogłasza: iż 
na sku tek  wyroków T rybunału  Cywilnego 
w W arszawie z dat 24 Października (5 L isto­
pada) 1868 r., "29 Października (10 L is to p a­
da) 1869 r., 20 s ty czn ia  (i Lutego), 19 (31) 
M arca 1870 r.. Sądu Apelacyjnego Królestwa 
Polskiego 18 Lutego (2 M arca) 1869 r. i R zą ­
dzącego Senatu z dn ia  "22 W rześn ia  (2 Paź­
dziern ika 1869 r  , przeciw ko Karolowi K la­
we obywatelowi, współw łaścicielowi dóbr K o ­
łaczek, w tychże dobrach Okręgu Błońskim  
zam ieszkałem u, K arolinie z Klawów L e jn ert 
W ilhelm a L e jn ert m ajstra  siodlarskiego żo­
nie. w asystencji i z upow ażnienia m ęża dz ia ­
ła jące j, w W arszaw ie pod Nr. 669 zam iesz 
kałej zapadłych, sprzedanie zostaną w d ro ­
dze działów  dobra ziem skie

K O Ł A C Z E K ,  
z przylegtościam i i przynależytościam i w 
Okręgu Błońskim, Powiecie Grodiskim. gm i­
nie W ólka Grodiska, parafji Grodisk, G uber­
nji W arszawskiej położone, w połowie do 
spadku po Emmie z )*■ ojem skicb Klawe p o ­
zostałego należące, odległe od m iasta W ar­
szawy mii 5, od m iasta G rodiska stacji drogi 
żelaznej W arszawsko W iedeńskiej w erst 7,

; od m iasta B łonia werst 8. Dobra K ołaczek 
g ran iczą  ze w szystkich stron z wsią Grzy- 
b e a  do dóbr Jaktorow skich  należącą, ro z le ­
głości obejm ują mórg 96 prętów  299. Obe 
cnie podatki opłacają się w ilości rs. 70 kop. 
82 V2 rocznie

Na gruncie dóbr Kołaczek, znajdu ją  się 
zabudowania uastępujące:

1. Dom z drzewa długi łokci "21 szeroki 14, 
wysoki 4 72. _______  ____

autowego Warszawskiego. — jl,03B0Jie

2. Dom z drzewa długi łokci 39 %  szeroki
i 4, wysoki 4■/., v  " ( .

3. Piwnica m urow ana słom ą kryta.
4. Chlewy i stajnie.
5. Wygódka.
6. Obora z spichrzem  i stajnią.
7. Szopa z drzew a pod gontem
8 . Stodoła z drzewa
9. S todoła z bali.
10. Obora, wozownia i wołownia.
41 . Dom drewniany.
12. M łyn wodny A m erykański zwany.
W spółw łaścicielam i są:
1. K arol Klawe.
2. K arolina  L ejnert.
3. Dzieci pozostałe  po Em m ie Emm el, ja ­

ko to:
aj K arol Wilhelm Em m el pełnoletn i.
b) Cecylja E lżbieta.
c, N atalja  K arolina.
d,  E dw ard K onstanty.
e; Em m a CŁarlota
g) Gustaw Otton.
f i  S tanisław  E ugen jusz  nieletni Em m el, 

k tó rych  głównym opiekunem  je s t  W ilhelm 
Em m el, zaś  przydanym  Karol Klawe, k tó ­
rych zam ieszkania są  wyżej wskazane.

Obszerniejszy opis znajduje się w taksie  
przez biegłych H enryka M aklauow icza, Jan a  
Bogdańskiego i Konstantego Kraszewskiego 
sporządzonej i w K aacelarji iTsarza T rybuna­
łu  Cywilnego w W arszaw ie Wydz. III  z ło ­
żonej. Przygotowawczo przysądzen ie  dóbr 
K ołaczek w O kręgu Błońskim  położonych, 
odbyło się dnia 19 (31) M aja 1870 r , zaś 
term in  ostatecznego p rzysądzen ia  delegowa­
ny W. Ja łow iecki Sędzia wyznaczył na dzień 
12 (24) Czerwca r. b godzinę i :, 4 z p o łu ­
dnia, w m iejscu zwykłych posiedzeń T ry b u ­
n ału  Cywilnego w W arszawie pod N r. 5 49 w 
W ydziale III. W term inie tym licytacja z a ­
cznie się od sumy rs. 13,223.

W arszaw a d. 28 M aja (9 Czerwca) 1870 r.
K ajetan  W ałowski, Patron.

N- t>. 4349.
Podpisany P atro n  przy T rybunale Cywil­

nym w W arszawie, w tem że mieście przy u- 
iicy S-to Je rsk ie j pod Nr. 1779 zam ieszkały, 
w myśl art. 972 i 960 K. P. S., podaje do 
wiadomości, iż z mocy dwóch wyroków T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie, a m ianowi­
cie: jednego z dnia 11 (23) L ipca 1869 r. na 
powództwo F isz la  E jsenberga w mieście 
M szczonowie O kręgu Błońskim zam ieszka­
łego. przeciwko: 1. Matysowi Dymant; 2.
Binemowi Ę jsenberg; 3. SS rom po niegdy 
M otlu A urbach, jako  to: a) M irli z Gcldber- 
gów, po tymże Motlu Aurbach pozostałej 
wdowie, w imieniu własnem, oraz jak o  mat 
ce i opiekunce głównej nieletniego H ersza, 
po niegdy M otlu A urbach pozostałego syna, 
k tórego przydanym  opiekunem  je s t  Judka  
Griinbaum  handlujący, wszystkim do tych­
czas wymienionym w mieście ^M szczonowie 
Okręgu Błońskim  zam ieszkałym ; b Mosz- 
kowi Majerowi Aurbach; o  Icykowi A u r­
bach; d; E ste rze-P erli z A urbachów  Izrae la  
Nogacza kupca żonie, w asystencji m ęża 
dzia łającej, czyli obojgu m ałżonkom  Nogacz, 
wszystkim  ad  b c) i d) wymienionym, w Ł o­
dzi O kręgu Z gierskim  zam ieszkałym , zapa­
dłego, dział dóbr Dw irznn z przyległościa- 
mi Piotrkowice lit A, B, C, E Popiele iit. 
A, B, oraz dóbr Lutków ka w Okręgu B łoń­
skim Gubernji W arszawskiej położonych, 
wspólną w łasność wymienionych wyżej osób 
stanowiących, nakazującego, oraz drugiego 
z dn ia  9 (21) Październ ika  1869 r. sporzą 
dzoną p rzez biegłych taksę  zatw ierdzające­
go; i w reszcie dwóch wyroków Sądu A pela­
cyjnego Królestw a z dat 15 (27; L istopada 
1869 r. i 13 (i->) Lutego 1870 r. założone 
p rzez  SS-rów M otla A urbacha apelacje  od 
pierwszego ze wzmiankowanych wyroków 
odrzucających, sprzedane zostaną w drodze 
działów w T rybunale  Cywilnym w W arsza ­
wie pod Nr. 549 przed W. A ndrzejem  K o­
kowskim, Sędzią tegoż T rybunału  delegow a­
nym:

DOBRA Z IEM SK IE  
Dworzno, z przyległościam i Piotrkow ice lit. 
A, B, 0 . E . Popiele A, B, oraz dobra z iem ­
skie Lutków ka w Okręgu Błońskim, Pow ie­
cie Grodziskim, Gubernji W arszawskiej, 
gminie Skuły, parafji L utków ka położone, 
od Warszawy mil 8, od G rodziska mil 3, od 
B łonia mil 4. od Mszczonowa m ilę I, a  od 
stacji drogi żelaznej w Rudzie-Guzowskiej o 
2 J/ 2 mil oddalone.

I. D obra ziem skie Dworzno i Popiele 
m ają rozległości po potrącen iu  ju ż  gruntów  
włościańskich i gruntów  odprzedanych mórg 
1,705 prętów  79. a w tej p rzestrzen i lasu 
mórg 416 prętów  14-i miary nowopolskiej, 
łąk  mórg 156 prętów  "203, gruntów  ornych 
m órg 463 prętów  170, nowin po lesie  mórg 
135, zagajników mórg 481 prętów  6, re sz tę  
zajm ują pastw iska, ogrody i zabudowania 
folwarczne. G runta dw orskie s ą  odsepero- 
wane od w łościańskich, położenie równe, 
m iejscami pagórkow ate z naturalnem i spad 
kami do odpływu wód; gospodarstw o prow a­
dzi się zw yczajne trzypolowe, z ugorem  czy-

) Uj)H3ypoK>.

stym. Gleba ziemi w ogólności żytnia- 
Ogólny sprzęt siana dochodzi do 200 wozów 
parokonnych fornalskich, czyli do 2,000 cet- 
narów Przy domu dworskim w Popielach 
znajdu je  się sadfruktew y, zabudowania dwor­
skie oprócz stodoły, gorzelni, słodowni. o- 
bórki, części dworu i karczm y w Piotrkowi 
cach m urowanych, w szystkie inne są d rew ­
niane w stan ie  dobrym. D obra te posiadają 
gorzelnię i m łyn wodny.

II. D obra ziem skie L utków ka m s ją ro z ­
ległości z wyłączeniem  gruntów  w łościań­
skich i odprzedanych mórg 535 prętów 209, 
m iary nowopolskiej. a  w tej p rzestrzeni g run­
tów ornych m órg 315 prętów  182, lasu mórg 
135 prętów  97, zarośli m órg 58 prętów  S, re ­
sz tę  zajm ują: ogród, pastw iska i budynki. 
G run ta  dw orskie sta le  odseperow ane od wło­
ściańskich, po łożenie równe z naturalnem i 
spadkam i do adpływ u wód; gospodarstwo 
trzypolow e zwyczajne z ugorem w części pa 
8tewnym. Gleba ziemi w ogólności żytnia 
lekka. Z u p ełn y  b ra k  łąk  zastępu je  się  koni­
czyną. P rzy  domu dworskim w Lotków ce 
znajduje się sad fruktowy, zabudowania 
dworskie oprócz owczarni m urow anej,'w szy­
stk ie  drewniane w stan ie  dobrym.

W  term inie pierwszej publikacji zbioru 
objaśnień i warunków sprzedaży rzeczonych  
dóbr odbytym w dniu 19 (34 M aja 1870 r  
wyznaczonym zo sta ł term in do drugiej p u ­
blikacji, a  zcrazem  przygotowawczego przy­
sądzenia n a  dzień 30 Czerwca (12 L ipca) 
1870 r. godzinę 9 %  z rana, k tó ry  to term in  
odbędzie się w miejscu zwykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie powyżej 
w skazanem , w W ydziale IV . przed W. Sę­
dzią  delegow anym  Andrzejem  Kokowskim. 
Sprzedaż dóbr Dworzno, Popiele i L u tk ó w ­
ka odbędzie 3ię łą c z n ie , a licytacja  rozpocz­
nie. się od sumy rsr. 52,8.00, jajko ogólnego 
szacunku dw^ma taksam i biegłych wykrytego.

Bliższe objaśnienia i warunki sprzedaży 
p rzejrzane  być m ogą w Kancelarji W- Pod- 
p isarza  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
W ydziału IV, w '"a rszaw ie  pod Nr. 54fł 
istn iejącej, oraz u podpisanego działy .popie­
rającego Patrona, k tórego zam ieszkanie je s t 
wyżej wskazane.

W arszawą d. 22 M aja ;3 Czerwca; 1870.r.
Stanisław R atw and, Patron

-V. U. 432di. Komisarz Administracyjny 
Oyrlcułu 9 i 10, Miasta Warszawy.

Podaje dd wiadomości publicznej, iż p raił- 
« e  zajęte na  satysfakcję należności skarbo- 
mych i m iejskich ruchom ości, a mianowicie:, 
m eble różne, naczynia kuchenne i gospodar­
skie, wagi. zegary, św iecznik i t  p. p rz e d ­
m ioty w dniu 9 ( 21) Czerwca ,870 roku  o 
godzinie 12 tej v .  południe, na targu  pa-, 
blicznym  Ś. A leksandra , przez licyt cję za 
gotowe pieniądze więcej dającem u sprzedane  
zostaną.

W .arszawa d 27 M aja 8 Czerwca 1870 r.
1 — 2  Sosonko.

N . j0. 4326. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu 4, 6 i  6  Miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zaję te  na  satysfakcję kom ornego r u ­
chomości, a m ianowicie: fortepian pa lsan- 
drowy, kanapa i k rz e ła  palisandrowe, w dniu 
15 -.27) Czerwca 1870 r. o godzinie 11 z ra- 

' c a  w domu Nr. 2382 przy ul cy Nowolipki 
> p rzez licytację za  gotowe pieniądze więcej, 

dającem u sprzedane zostaną.
W arszawa d  2,5 M aja <9 Czerwca) 1870 r. .
1 -2 Dobronoki.

N. D. 4377. Prawnie zajęte ruchomości w 
egzekucji sądowej, to jest: zegar stołowy, sza ­
fy jesionowe, kroszuarki, spodnie beżowo i t. p ., 
w dniu 2 (14) Czerwc : r. b. o godzinie 10-ej 
7, rana, w Rynku Statego Miasta, meble jesio ­
nowe, machoniowe, sosnowe, oraz dywan; w 
tymże sanjym dniu b. m i roku o godzinie 12, 
w południe w Rynku Starego MiaBta, łóżka,, 
szafki, stół, stołki sosnowe i dwa surduty li- 
beryjne, w dniu 5 (17) Czerwca r. b. o godzi­
nie 10-ej z rana, na targu przed Trzema Krzy­
żami w W arszawie, przez publiczną licytację 
sprzedano zostaną.

Warszawa dnia 1 (13) Czerwca 1870 r.
A. Gawryłow, Komornik.

N, D. 4344. W dniu 5 (17) Czerwca r. b. 
o godzinie 10 rano: dwa bilardy, lu stra , s to li­
ki 1 t. p. na targu Krasińskich, o godzinie 11 
rano niebie machoniowe i jesionowe na. targu 
pod 3-ma Krzyżami w Warszawie i o godzinio* 
12-ej w południe, meble jesionowe, zegar, 
lustra, na targu Wolowy zwanym w P ra ­
dze pod Warszawą, przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

Popławski, K o m o r n i k .

N. D. 4348. l i i c y t a t j R  n“ meble, sprzę­
ty, naczynia, pomarańczowe drzewa, rośliny 
oranżeryjne i rozmaite ruchomości aa fol' 
warkn Dobrzelinie (przy stacji Pnie­
wie) odbywać się będzie tamże w pałacu d n i o
4  i 5  l/i pen n. s. w Poniedziałek i we W to­
rek.   1—1

D y re k to r , K. Pawliszczew.


